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H f u  d z i e ń  Z m u r ś u j ą j c h u j s t a n i a

Obchodzić znowu będziemy Święto Zmar 
twyćhwstania, śu ięto zwycięstwa Jasności nad 
śmiercią, triumf Chrystusa.

Ewangelia obszernie nam podaje o męce 
Pańskiej. Historyk rzymski Tacyt, *aznaczu 
u> swoich Rocznikach... ^Chrystusa, za ponowa-, 
nia Tiberiusza starosta Pontius Pilatus o ka­
tusze przyprawił'-.

Ewangelia obszernie nam podaje o Tmar­
twy chwstaniu Pańskim, jak to »pierwszego 
dnia szabatu Maria Magdalena przeszła rano. 
gdy jeszcze byty ciemności i ujrzała kamień 
odwalony od grobu*.

Fwangclia św. Łukasza opowiada:
»A wszedłszy nie znaluzty dala Pana Jezu­

sa. 1 stuło się: gdy sic tercem zatrwożyły dla­
tego, oto dwai m eiowie stanęli przy niih w sza­
łach świetnych. A gdy się bały, a schyliły twarz 
ku ziemi, rzekli do nich: Co szukacie żyjącego 
między umarłymit Nie masz go tu, ale wstał. 
Wspomnijcie jako wam opowiadał, gdy jeszcze 
był w Galilei, mówiąc iż potrzeba, aby Syn 
Człowieczy był wydany w ręce ludzi grzesz­
nych i byl ukrzyżowany, a trzeciego dnia aby 
zmartwychwstał*.

Graduał Mszy św. podczas Wielkiej Niedzieli 
i cułej jej oktawy, rozpoczyna się od słów Psal­
mu 117:

i y-Tenci test dzień, który uczynił Pan: 
radujmy się • weselmy się weń*.

Kościół powtarza te słowa wielokrotnie i z 
dziwnym uporem, chcąc zachęcić mis a nawet 
niejako zmusić do pi zyobleczenia się w radość.

Po akcentach głębokiego bólu i smutku bez 
dna, które dom.nują w okresie wielkotygodnio­
wym, po mroku Ciemnej Jutrzni, symbolizują­
cej wejście «wiata w noc z chwilą ukrzyżo-

Posśedzeire KcmWu 
Współpracy PSL i SL

W  dniu 11 m arca br. odbyło się w gabi­
necie wiceprem iera p. Antoniego K orzyckie- 
go, kolejne posiedzenie Centralnej Komisji 
Współpracy Stronnictwa Ludowego i Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego, w którym  
wzięli udział ze strony SL prezes, min. Ba­
ranowski, wicepremier Korzycki, wicemini­
ster Drewnowski I poseł Juszkiewicz, ze stro­
ny PSL —  poseł Wycech, poseł Banach i p. 
Domański.

Om ówiono zasady i treść deklaracji o je ­
dności działania SL i PSL i w yłoniono ko­
m isję redakcyjną dla opracowania ostatecz­
nego projektu tekstu deklaracji. W  skład ko­
m isji weszli zestrony SL min. Grubecki i po- 
ssł Juszkiewicz, ze strony PSL —  p. Banach 
f p. Wacław Szayer.

wania Światłości, po tym okresie zamykającym 
ludzkie serca w nastrój pokuty, następuje na­
gły zwrot. Zwrot len dokonuje moment Zmar­
twychwstania. Liturgia rozkwita weselem. Nie­
kończące się Alleluja, radosne nawoływania * 
psalmisty, biały kolor szat —  wszystko to jest 
wyrazem radości. Radość Kościoła .nie powin­
na być dla nas jakimś pustym dźwiękiem, trze­
ba byśmy włożyli w niego swoją treść. »Raduj- 
my się i weselmy« —  woła psalmista.

Radość przyjdzie w sposób łatwy, me bę­
dziemy jej sztucznie tworzyć, wypłynie sama 
i szczerze z nas. jeżeli —  i tu zjawia się pewien 
warunek konieczny —  jeżeli prawdą, na którą 
uroczystość W ielkiej Nocy icskazuje, przeży­
jemy.

Sekwencja z Mszy św. formułuje tę prawdę 
zupełnie pa prostu:

»Chrystus niewinny z Ojcem znowu po­
jednał nas. grzeszniki«.

I oto w tym rkm  właśnie powód do naszego 
wesela. Radość towarzyszy zwycięstwu. Zmar­
twychwstanie Jezusa jest zwycięstwem nad 
grzechem i nad śmiercią, jest zicycięstwem Je­
go i zwycięstwem naszym, bo zmartwychwstaje 
z Nim nasza ludzka natura.

W  liturgii, która na ten dzień jest tak prze­
dziwnie prosta, zawarte są słowa również bez 
patosu, bez pretensji, ilustrujące, jak prak­
tycznie należy obchodzić ten dzień. Św. Paweł 
mówi:

» Uprzątnijcie kwas stary, abyście byli no­
wym zaczynem... Świętujmy przeto nie w sta­
rym kwasie, ani w kwasie złości i przewrotno­
ści, ale w przaśnikach szczerości i prawdy«.

Hoaunnu Synowi Bożemu!

Zwyczaje Wielkanocne
n a  z i e m i a c h  p o ls k ic h

Święta Wielkanocne, to ćwięta triumfu
Chrystusa nad śm iercią. Boską bowiem swą 
mocą, odw alił Chrystus kamień grobow y 
śmierci i paomienną aureolą świętości w yty­
czył nam drogę do życia  nowego, wiecznego. 
Na cąjym  świecie obchodzi się uroczyście 
święta Zm artwyehwstaniaPaiiskiego, ale m o­
że u nas, w Polsce, święta te posiadaj? n a j­
w ięcej uroku. W szak do tej radości, że Chry­
stus zm artwychwstał, zatrium fował nad 
śmiercią, dołącza się i radość budzącego się 
życia w przyrodzie, która jak  by  się stroiła 
na uroczystość swego Stw órcy i Pana!

św ięta W ielkanocne przypadają m niej 
w ięcej w tym  okresie czasu, kiedy nasi po­
gańscy praojcow ie obchodzili „św ięto w io­
sny1*. To też m nóstwo zwryezajówT i obrzędów, 
związanych z WielKanocą, ma swe źródło 
w pogańskich zw yczajach i obrzędach, które 
przeszły do skarbca, uświęconej chrześcijań­
stwem, tradycji. W ielkanoc posiada taką tra­
dycję w postaci rozm aitych zwyczajów , oby ­
czajów , czy Avierzeń. Najlepszym  m iejscem  
przechowania tradycji zw yczajow ej, obrzę­
dowej, czy wierzeniow ej — to wieś. W ieśniak 
bowiem  zrośnięty niejako z matka-ziemią, 
karm icielką, przechowuje tradycję o jców  
z całym  pietjzm em . T radycja  ta w ielkanoc­
na jest bardzo charakterystyczna w różnych 
okolicach naszego kraju.

Niedziela Palmowa. Jest ona świętem zwią­
zanym z tr in m fa ln jm  wjazdem Chrystusa 
Pana do Jeruzalem . Zdaniem  Indu, pączki 
palm y, t. zw. bazie, spożyte, chronią przed 
bólem  gardła. Już M ikołaj R e j w swej „P o ­
sty lli" wspom ina o tym spożywaniu bazi: 
„W  kwietnią niedzielę, kto bagm ątka nie 
połknął, to już dusznego zbawienia nie do­
trzym ał". W  niedzielę tę gospodarz wypędza 
bydło w pole po raz pierwszy, aby się do­
brze chowało. Jeśli jest pogoda w Niedzielę

Palm ową, inaczej zwaną Kwietną, W ierzb- 
hą, lub Różdżkową, gospodarz spodziewa się 
dobrego urodzaju, w my^l przysłow ia chłop- 
sko-astronom icznego: P ogoda  w  K w ietna 
Niedzielę — w róży nrodzajn wiele. Z  pośw ię­
conych palm, robi Ind krzyżyki i wynosi je  
w pola, zal ykając je  na rogacL ęól, aby pola 
te dobrze rodziły. Rów nież su fity  chat zdobi 
się w  palm y, zatykając je  poza belki. Ma to 
chronić przed pożarem.

Od N ;edzieli Palm ow ej upływ a czas pod 
znakiem skupienia nad zbliżającą się Męką 
Bożą. Po kościołach urządza się nabożeństwo, 
pełne nastroju, t. zw. Ciemną Jutrznię 
w W ielką Środę, Czwartek i Piątek W e 
W ielk i Czwartek po Ciemnej Jutrzni ch łopcy 
urządzają harce z t. zw. Judaszem. R obią  go 
ze słom y, doczepiają doń woreczek ze szkłem, 
im itującym  30 srebrników, za które Judasz 
zaprzedał Mistrza, oraz zrzucają lalkę z w ie­
ży kościelnej ną cmentarz. Gdzie indziej znów 
spalają „Judasza", jak  np. w M yślenickan, 
w ołając przy tym : „Judosie, nie daj sic! 
Bierz k ija  i bron się !" Charakterystyczny 
jest zw yczaj w górskich okolicach, rozszar­
pyw ania Judasza i pławienia go w wodzie.

Wielki Piątek — to dzień głębokiego sku­
pienia nad misterium Bożej Mela. W dniu 
tym  biegają  chłoDcy po chatach z kolatka- 
m :, przypoi ni nająć ważność dnia i postu, któ­
ry  też lud nasz skrupulatnie zachowuje. Nikt 
nie pow aży się w dniu tym  siać w polu, bo 
m&wi przysłow ie: „W  dnin krzyżow ej M ęki 
Bożej — wstrzym ujem y się od siewu zboża". 
Piękne są straże z chłopców  w iejskich przy  
grobie Chrystusowym .

Wielka Sobota. K iedy zagrają dzwony, 
wieszczące Zm artwychwstanie Pańskie, wte- 

' dy lud potrząsa drzewami, aby dobrze rodzi­
ły. Inni zaś potrząsają pieniądzm i w  dło- 

i .(Dokończenie na str. 2).
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O pomoc dla rodziny trojaczków
z  gminy Łapanów

( Z w y c z a j  e  W ie l k a n o c n e )
(Dokończenie zb str. 1) 

niach, aby im  się dobrze w iodło. P o  połndnin 
spieszy Ind z kobiałkam i, zdobnym i w pach­
nący barwinek — do święcenia. Przed bar­
wnie ustrojoną gromadką w iejską staje ka­
płan i przy słow ach m odlitw y, błogosław i 
dary Boże. W ieczorem  odbyw a się wspania­
ła uroczystość, zwana R ezurekcją. W  okoli­
cach górskich jadą gospodarze końm i na tę 
uroczystość, ażeby się konie dobrze chow ały.

Wielka Niedziela jest obchodzona przez 
lud z nadzw yczajnym  pietyzm em . Gdzienie­
gdzie śpieszy on wczesnym  rankiem  na R e­
zurekcje, po czym pow róciw szy do domu, 
dzieli się „św ięconym ". U  górali na przykład 
gospodyni rozdziela „św ięcone", daje wprzód 
sól, chrzan i ocet, potem  chleb, kiełbasę i  ma- 
sio. Okruszyny „św ięconego" zbiera się i roz­
siewa po ogrodzie.

Poniedziałek Wielkanocny. Z  dniem tym  
.jest zw iązany praeiary zw yczaj słowiański, 
zwany „śm igusem ", inaczej dyngusem, podle- 
lyanką czy oblewanką. Zw yczaj ten sięga je ­
szcze tych  czasów słowiańskich, k iedy kw itł 
kult ogn ia  i  Wody. B y ć  może, że zw yczaj ten 
zaprowadzono n  nas na pam iątkę tych  cza­
sów, kiedy to  całe rzesze prow adzono do w o­
dy, aby je  ochrzcić. Bankiem  zakradają się 
ch łopcy pod okna dziewcząt, które sobie upa­
trzyli i oblew ają je  w odą znienacka. Jest to 
przyjęte u dziewcząt, jako ob jaw  sym patii ze 
strony kawalera. C hłopcy w ie jscy  b iorą  ze 
sobą pręty i chodzą z nim i po „śm igusie". 
W szedłszy do chaty, i poohw aliw szy Pana 
B oga odzyw ają  sięi

Ja tu idę po śmigusie,
Co m i dacie, to m i w łóżcie (pokazuje torbę).
Co możecie, podarujcie,
A  niczego nie tu łajcie.
K ilka  ja jek , kołacz jeden, ,T <
B yśm y wyszli od  was z  chichem. '

G ospodyni obuarow nje ehłopoów, prow a­
dząc ioh następnie do stajni, gdzie ch łopcy 
uderzają ja łów ki, by  prędzej zostrły  krów ­
kami. Zw yczaj ten jest rozpowszechniony w 
górskich okolicach. Rów nież po „śm igusie" 
chodzi i organista, którego zlew aja wodą ku 
w ielkiej uolesze ludu, jednak obdarow ują go 
za to sporo ilością  ja j.

W  niektórych  Okolicach chodzą chłopcy 
„z gaikiem ", n iosąc ustrojone drzewko, t. zw. 
gaik i  śpiew ając:

Gaiku Zielony, pięknie ustrojony.
A  któż ci go u stro ili Nadobne dziewczyny
Uaioek zielony pięknie ustroiły.
Przypatrują  sie m u w szysoy ludzie, wszyst­

ka ślachta,
Nas gaicek, k ieby płachta itd.

W  okolicach  Krakowa, na Zwierzyńcu, od ­
byw a Się zabawa Indowa, t. Zw. „Em aus", na 
pam iątkę spotkania Się uczniów Se Zm ar­
tw ychwstałym  na drodze do Emaus.

Wtorek Wielkanocny. W  K rakow ie, na 
w zgórzu Lasoty, w okół prastarego kościółka 
św. Benedykta, obchodzi się tzw. „Bękaw kę". 
Zabawa ta ludow a sięga słowiańskich jeszcze 
czasów, kiedy nft wiosnę Obchodzono fiwiętó 
um arłych, podc7fls którego, m iędzy Inn jur i. 
był zw yczaj zrzucania gotow anego Jajka 
z m ogiły . Praw dopodobnie za daw nych cza­
sów, kiedy mieszczanie krakow scy zrzucali 
bulki i łakocie z  Krzem ionek chłopcom , 
zw yczaj ten —  by ł niejako odzw ierciedle­
niem, choćby podświadom i m, wspomniane­
go zrzucania ongiś gotow anego ja jk a  z m o­
g iły  słowiańskich ojców .

Przepiękne zw yczaje i obyczaje Wielka­
nocne zwolna znikają, zagłuszone tempem 
życia. Przechow ują się jeszcze gdzieniegdzie 
po wsiach, a przenoszą się na skrzydłach 
wieści, o której m ówi M ickiewicz przbł usta 
W ajdeloty :

0  wieści gminna, ty, arko przym ierza 
M iędzy dawnym i a now ym i laty,
W tobie lud składa broń swego rycerza, 
Sw ych m yśli przędzę i swych uczUć

kwiaty...
FRANftISTEK W OJTYGA (Kraków)

Trzy km  od Łapanowa leży niew ielka i obe­
cnie uboga, zniszczona w ojną  grom ada W ie- 
ruszyce, nad którą na wzgórzu stoją  ru iny 
ztpnku, pam iętającego jeszcze czasy najazdu 
szwedzkiego.

W  czasie odwrotu w 1945 r „  N iem cy skon­
centrow ali tu sw oje siły, w y cofu jąc się w  k ie­
runku Mszany Dolnej. Straszny to był dzień 
ten 18 stycznia 1945 r. P łonęły  dom y w g io - 
madach Pbrzeż, W ieruszyce, Trzciana Ci- 
chawka, płonęły z dobytkiem  mŁrtwwm i ży ­
w ym  a często i z ludźmi. Ludność kryła  się, 
gozie m ogła przed gradem  kul % karabinów 
m aszynowych, przed bom bam i, granatam i 
i przed ogniem  z czołgów , które rozbite 1 po­
palone, — jak  świadkowie tej grozy  —  leżą 
po dziś dzień.

W ojska  radzieckie, które w decydującym  
m omencie przeprowadzały atak, uratow ały 
Łapanów od niechybnej zagłady, jednak 
skutki walk na tym  terenie, okazały się stra­
szne. Domostwa, które nie spłonęły w czasie 
walk, zostały zburzone granatami Rozsypał 
się w  gradzie granatów dwór obok  zamku 
w W ieruszycaok a tu i ówdzie granaty roz­
n iosły  poszarpane ciała  ludzkie.

Nad ranem, kiedy wojska radzieckie w y ­
rzuciły Germanów, kto jeszcze żył, w ychodził 
z podziemi, przypatrując sie na rodzinne, dy­
m iące jeszcze domostwa,

Taki sam los spotkał również w tej dolinie 
w ieruszyckicj i domostwo Wojciecha UOŻy- 
wolsklego, ubogiego robotnika, o jca  ośm ior­
ga drobnych dzieci, pumiędky którymi Jest 
grupka trojacików, bardzo miłych dwóch

Kraków i Kalisz -  najstarsze 
nrasta polskie

W  jednym  z pism, czytałem  artykuł pod 
tytułem : ^ .G niezno, najstarsze miafato pol­
skie". — Z  autorem tego artykułu, nie m ógł­
bym  się zgodzić. Powszechnie uważa się 
Kraków za najstarsze miasto w Polsce. Otóż 
aleksandryjski neugraf Ptolemeusz, ży jący  
w I I  wieku po Chrystusie, w swoim opisie 
E uropy podaje, iż w miejscu, gdzie dziś leży 
K raków , była osada rzymska Carodunum 
(czyt. Rarodunum ). W ystępują tu ślady Cel­
tów i W andalów.

Legendy o Krakusie i W andzie, przypisują 
Założenie miasta księcia K rakowi, co znaj­
duje potwierdzenie W samej nazwie K ra ­
kowa.

Kraków już z początkiem I X  wieku był 
punktem węzłowym na drodze handlowej 
europejsko - azjatyckiej. Arab Gachanl Już 
w roku fftż. w miejscu, gdzie dziś leży Kra­
ków, wymienia gród, w którym co newlen 
Czas odbywają cię targi. Następnie Ibrahim 
hen Jakub w ym ienia ■wyraźnie Kraków , ja ­
ko ognisko handlu zbożem i futram i. Przez 
K raków  — jak pisze Ibrahim  — dążą do 
Pragi na tamtejsze targi Muzułmanie, Ży­
dzi i Piecżyngow ie.

Szczęśliwie ocalały kościółek św. Feliksa 
i Adaukta na W awelu, prawdopodobnie 
z I X  wieku, świadczy, że chrześcijaństwo 
W Polsce, najw cześniej zaprowadzone zosta­
ło W Krakow ie.

Już za Bolesława Chrobrego, K raków  był 
Znacznym grodem , skoro obrano go na sto­
licę biskupią a król buduje pierwszą kate­
drę i zamek. Nie sięgła do K rakow a reakcja 
pogańska po śm ierci Bolesława Ohrobrego, 
co świadczy o wcześniejszym  przyjęciu  chrze­
ścijaństw a prze* krakowian, niż w W ielkó- 
polsce i na Mazowszu. .

W  starożytności przeż KrakoW i Kalisz 
prowadziła droga na Bałtyk, którą przemie- 
rzftli poszukiwacze bursztynu i W pismach 
swych wspom inali o grodach Carodunum 
i Calissia (Kulisia). K raków  w ięc i Kalisz, 
to niew ątpliw ie najstarsze miasta polskie.

Franciszek Kuć

dziewczynek I Jednego zuchowatego chłop­
czyka.

Miałem  sposobność osobiście przekonać 
się, ile kosztowało trudów i opieki tej maiki, 
która m im o rozpaczliwej nędzy, w jak iej się 
rodzina znajduje, w ychow ała azieci zdrowo, 
a trzeba dodać, że przed trojaczkam i było  
dzieci troje, a po trojaczkach, przybyło i" 
szcze dw oje azieci.

Odżywolski, cich y  i uczciw y praeowuU.-. 
gdzie może pracuje, ale wobec nędzy sk:> 
kłem zniszczenia wojennego, bez dachu na 
głową, nie ma sposobu, aby tak licznej d r -  
iwie, z których sześcioro jest w wieku 
nym, kupić obuwie, Jaką koszulę, pnybo?!' 
szkolne jako tako wvżywić, no i pomyśl ń;
0 budowle mieszkania.

Rozm awiałem  kiedyś z tymi biednymi 
dziećmi, B iedactwo rwie się do nauki i świa­
ta, a dzisiaj dla nich to okres najcięższy.

.Znajdując się w tak strasznym położeniu, 
zwracają się do czułyrh serc obywateli w na­
szej kochanej Ojczyźnie, do troskliwych 
władz I stowarzyszeń, aby raczyli wglądnąó
1 wczuć się w ich ciężkie położenie i przyjćć 
im z pomocą.

Choćby skromne datki w  gotówce, czy w ; 
odzieży, prosim y nadsyłać na ręce ojca, któ­
rego adres jest- Wojciech Odżywolski, w 
Wieruszycach, poczta Łapanów, powiał Bo­
chnia, woj. krakowskie.

Dzieci, a dzieta odrowe, to przyszłość na­
rodu D latego też jako sąsiad tej nieszczę- 
śhwej rodziny, która przez pożar i pożogę 
wojenną straciła dach nad głową, jest bez 
odzieży, dzisiaj kątem musi się tulić, w  -wy­
powiedzianym  już mieszkaniu —  podnoszę 
tę prośbę z załzawionych ocząt niewinnych 
dzieci I przesyłam Ją na szpalty „Pl*sts“, ma­
jąc nadzieję, te trafi da serc litościwych.

Bartłomiej Twaróg, z Łapanowa

Na tropach 
zanrerzchłej epoki

Radziecka ekspedycja archeologiczna, ba­
dająca stare kurhany w A łta jsk im  K ram , 
wpadła na ślady, prastarej kultury w schod­
niej połaci A łta ju .

Na terytorium  autonom icznej republiki 
O jrotii, odkryto kurhan,-położony o 1.900 me­
trów ponad poziomem morza w strefie w iecz­
nych lodów. Dzięki niskiej temperaturze, do- 
chował się do dzisiaj doskonale Cały szereg 
zabytków, św iadczących o w ysokiej kultu­
rze badanego okresu.

Członkom ekspedycji udató sie odkopać 
kurhan, znajdujący się siedem i pół m etrą 
pod ziemią. W  kopcu odkryto grobow ą sale. 
W której znaleziono m iędzy innym i odzież 
sporządzoną z futer i skór, w yszyw aną z ło ­
tem i drogim i kamieniami, różne tkaniny 
i muzyczne instrumenty.

N atrafiono również na zabalsamowane 
zwłoki ludzkie, leżące pom iędzy czterem a 
stołami, zastawionym i pożywieniem  dla 
zm arłych.

Pół n fhona fon tukru 
w  roku 1948

Zapotrzebowanie cukrowni ha. surowiec 
wyniesie W toku bieżącym  około 31 milionów 
kwintali, co powinno dać około 500 tysięcy 
ton cukru.

Aby osiągnąć plon 39 m ilionów  kwintali 
buraka, przyjm ując przeciętną w ydajność 
z hektara na 180 q przewiduje się uprawę 
buraka cukrowego na obszarze '220 tysięcy 
ha, co odpowiada obszarowi zasiewów w ro­
ku 1938.
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Wiek o p im y  dzień w historii Polski
W 144-*a roczmts przps egi Tadeusza Koitu*zki na Rynku krakowskim

D nia 24 m arca br. mija 144 rocznica od 
czasu, gdy Naczelnik S iły  Zbrojnej N a.odo- 
w ej, Tadeusz Kościuszko, złożył na Rynku 
krakowskim  swoją przysięgę.

Przypom nijm y historię ow ych czasów.
Na skutek um owy largow ickiej, resztki 

armii polskiej im ały ulec dalszej redukcji. 
Temu zarządzeniu jednak oparli się niekló- 
rzy z ówczesnych dowódców polskien. M ię­
dzy in. generał Madalinski nie chcąc poddać 
swych oddziałów redukcji, w yruszył z m iej­
sca postoju w Ostrołęce w dniu' 12 marea 
1794 . roku. w kierunku K rakow a. Na w iado­
mość o tym, również i inne oddziały polskie 
zaczęły zdradzać pewną — jak mówi histo­
ryk — niespokojność.

Główna komenda w ojsk carskich w Polsce. 
w> dała wówczas do swoich oddziałów rozkaz 
koncentracji i zduszenia buntujących się od­
działów polski, h. Na skutek tego rozkazu, 
załoga rosyjska stacjonująca w  Krakowie, 
opuściła miasto.

N a wiadom ość o tym, wieczorem  w dniu 23 
m arca przybył Kościuszko do Krakowa i tu 
odbył naradę z -wojskowymi i cyw ilnym i, 
n a !eżacymi do sprzysiężenia. Obrady pod 
przewodnictwem  Kościuszki trw ały do póź­
na, w  noc, przedyskutowano na nich plan 
powstania, om ów iono tekst proklam acji do 
Narodu i opracow ano program  na dzień na­
stępny.

Rankiem , pam iętnego na zawsze w historii 
naszego N arodu dnia 24 m arca — czytam y 
w szkicu historycznym  dr K arola  Lew ickie­
go (drukow anym  w Kalendarzu K ościusz­
kowskim na rok 1947) — ledwie horyzont za­
czął się blado przejaśniać i m ury m iejskie 
utuloue b y ły  -jeszcze przez senne poranne 
mgły, K ościuszko zebrawszy się szybko w to- 
warzystwie generała W odzick iego i kilku 
oficerów  udał się przez ogród pałacow y (gen. 
W odzickiego) i następnie furtką w murze do 
kościoła 0 0 .  Kapucynów, na zamówione 
uprzednio nabożeństwo. Cicha msza św. od­
prawiona w kaplicy Loretańskiej, połączona 
z poświęceniem szabel wzniesionych w górę 
przez Kośeiuszke i gen. W odzick iego i złoże­
niem przez nich przysięgi poświęcenia życia 
za wiarę i ojczyznę, w yw arły  na obecnym  
gronie, przejm ujące wrażenie. W  tym  czasie 
na ulicach miasta pojaw iły się oddziały pie- 
chot> z pułku Czanskich i W odzick iego i ob­
sadziły bram y i furty miejskie, wpuszcza­
jąc przyjezdnych do miasta wyłącznie przez 
bram ę Floriańską, a nie wypuszczając n iko­
go pod żadnym pozorem poza m ur... Obsa­
dzenie bram i furt, w yw ołało zdumienie 
u porannych wczesnych przechodniów, nie 
um iejących sobie w ytłum aczyć tak dziwnego 
zarządzenia. W ypadki dnia toczyły się szyb­
ko. W  pierwszej, jak  byśm y nazwali, kw a­

terze głów nej powstania w pałacyku geu. 
'W od zick iego  panował ruch.. Adiutanci bie­
gli na m iasto i wracali, m eldując w ykona­
nie rozkazów, sypały się nowe zarządzenia 
i polecenia. Przybył tu też wezwany przez 
Kościuszkę, prezydent miasta Lichocki, zna­
ny ze swej sym patii, jaką darzył komendę 
rosyjską, w okresie je j pobytu w Krakow ie. 
W ytknięto mu teraz na tej audiencji jego 
antypatriotyczne 'nastawienie i polecono mu 
zwołanie do sali ratuszowej podwładnych 
mu urzędników i radę m iejską, oraz lud­
ność, która na głos dzwonu miała się gro­
madzie na Rynhu. Lichocki speszony przy­
jęciem  wykonał rozkazy i przez jakiś czas 
przebywał na terenie miasta, ale czuł się tu­
ta i m ocno nieswojo i pewnego dnia cicha­
czem uniknął i wypłynął aż w Karlsbadzie, 
skąd po upadku insurekcji w rócił do K ra ­
kowa.

Po odejściu Lichoekiego. wkrótce za­
brzm iały dźwięki dzwouu, sklepy pozam y­
kano, a R ynek napełnił się tłumami, wśród 
których  prym  w iodła młodzież przepasańa 
szarfami z napisani: „W iw al K ościuszko", 
„dciinpśó i rów ność", „Za K raków  i O jczyz­
nę". W ielu z tej młodzieży uzbrojonych było 
w najrozm aitszą broń, częstokroć o zniko­
m ej wartości użytkow ej. N astió j m łodzieży 
podniecał entuzjam patriotyczny tłumów, 
które co chw ila w ybuchały okrzykam i, a 
zwłaszcza w chwili, gdy wśród łoskotu bęb­
nów w kroczył na R ynek batalion z pułku 
Czapskich, m ieniący się różowym r rabata­
mi. Żołnierz, by  zaprezentować się tyciacz- 
nym  tłumom, walił krokiem  paradnym , ju ­
nacko i zadzierzyśtie, w yw ołu jąc zaehwyt 
zgrom adzonych rzesz. Złam awszy szyk, ba­
talion ustawił się w dwuszeregu na linii m ię­
dzy ulicam i św. Anny i Szewśką.

Około godziny 10-tej, w ułiey św. A nny 
pojaw iła  się barwna grupa z Kościuszką na

czele, zm ierzająca z pałacyku W odzickiego 
ku R ynkow i. Pow itany tysiącznym i okrzy­
kami, Kościuszko wraz z orszakiem zatrzy­
mał się przed frontem  rozwiniętego batalio- 
uu, w uiebo strzeliły okrzyki, w iwaty, ale 
dobosze uderzyli, grom ko w swe bębny i za­
padła eisza.

Teraz wystąpił z orszaku szambelan Li- 
nowski i odczytał głośno „A k t powstania 
obywatełów mieszkańców w ojew ództw a kra­
kow skiego", obrazując w nim położenie P o l­
ski, rozdartej przez zaborców i zryw ającej 
się teraz przy pom ocy zbrojnego czynu do 
zrzucenia obcego jarzm a w im ię hasła „że 
ocalenie ludu, jest najw yższym  prawem ". 
Z kolei odczytano tekst przysięgi, którą K o ­
ściuszko patrząc w niebo powtarzał z mocą. 
Padały  granitowe słowa, na których  m iał 
się oprzeć bohaterski zryw : „Ja, Tadeusz Ko­
ściuszko, przysięgam w cuBiczu Boga całe­
mu narodowe polskiemu, ii powierzonej mi 
władzy na niczyj prywatny ucisk nie użyję, 
lecz jedynie jej dla obrony całości granic, 
odzyskania samowłodności narodu I ugrun­
towania powszechnej wolności używać będę. 
Tak mi Panie Boże dopomóż i niewinna mę­
ko Syna Jego".

Gdy um ilkły te wiekopom ne słowa, złożyli 
z kolei na ręee N aczelnika przysięgę gen. 
W odzicki i wojsko, W śród otaczających go 
i z zapałem w iw atujących  tłumów, udał się 
K ościuszko na Ratusz, edzie zgrom adzonym  
rajcom  odczytano akt powstania, z radością 
przez nich podpisany, z kolei oblatowano 
akt w księgach grodzkich, przetłum aczono 
na języki obce i wysiano rządom  zagranicz­
nym . Pow stanie stało sie faktem  dokonanym  
a za słowam i proklam acji m iały w krótce 
pójść czyny".

Tak opisuje historyk, ów pam iętny, w ieko­
pom ny dzień — 24 m area 1794 roku.

B y ły  hitlerowiec premierem Bizonii
Jedno z pism niem ieckich wychodzących 

w Berlinie, przynosi ciekawe inform acje, do­
tyczące osoby dra Puendera, który ostatnio 
w.\ brany został dyrektorem  w ydziału w yko­
nawczego Bizonii, czyli premierem. Puender 
przez cały czas reżimu hitlerowskiego pobie­
rał emeryturę .jako b y ły  burm istrz miasta. 
W  roku 1944 Pnender odpowiadał przed są­
dem ludowym  ITT Rzeszy za rzekom y udział 
w  zamachu na Hitlera. Puender został unie­
winniony a w m otywach w yroku wydanego 
przez osławionego oprawcę hitlerow skiego

Fryeislera. możną znaleźć liczne pochwały 
pod adresem Puendera, jako „przykładnego 
członka partii narodow o-socjalistycznej, k tó­
ry nigdy do żadnej organizacji polityezuej 
nie należał". Poza tym m otyw y w yroku 
stwierdzają, że Puender szerzył silnie ideo­
logię hitlerowską wśrocł żołnierzy W ehr­
machtu, za co uzyskał specjalne odznaczenie.

Ogłoszone rew elacje oznaczają zdemasko­
wanie człowieka, który zajm uje najbardziej 
odnowiedzinlne "stanow isko w zachodnich 
Niemczech.

Franciszek Kuler 7)

Historia Parkoszowi —
wsi powiatu miechowskiego

(Dokończenie) j ny wypadek a m ianowiem : dnia 16 stycznia
W roku 1934, dnia 12 sierpnia przystąpio- 1945 r. N iem cy w ycofu jący  się pośpiesznie 

no do budowy nowej yzdsjs prow adza/ej od z Miechowa, odstrzeliwali się z okolicznych 
K rakow skiego gościńca przez Parkoszowice j wzgórz, przy czym  jeden z armatnich ^po- 
do sąsiednich Sławie . W  Parkoszuw icach, j cisków, trafił w murowany chlew W ojcie - 
jeszcze dziś można oglądać dwie drewniane ' cha Patyuy i w yb ił w ścianie duży otwór, 
chaty, poszyte utrze- ha i na staropolski wę- j Odłamki pocisku uszkodziły drewnianą ścią- 
giel zbudowane, klóre po pom iarach w r o - ;n ę  sąsiedniego domu, z którego z brzękiem

w ylecia ły  okna. Jeden z odłamków ranił w 
głow ę gospodynię domu Stryczkow ą, żonę 
Józefa Stryczka. Na tym  w ypadku zakoń­
czy ły  się w  Parkoszowócach wojenne dzia­
łania .tej n iew idzianej w  dziejach świata 
okropnej w ojny.

Ludek tutejszy jest pracow ity i dusza 
zrośnięty7 z praojeowską skibą. Cudnie tu 
w-iosną ,gdy bujne sady osypią sie kwieciem  
a św ieża ruń zazieleni pola. Są tu ładne mu­
rowane domy, kryte ogniotrwałe, obszerne

ku 1855 zostały przebudowane ze starej wsi 
na nowa kolonię.

Od roku 1875 do 1934 było w Parkoszo- 
wieaęh 14 wypadków pożaru.

W  r. 1939 wybuchła druga w ojna wszech­
światowa. W  Parkoszowicac h w czasie tej 
w ojn y  niejednokrotnie kw aterow ały drobne 
oddziały w ojska niem ieckiego, lecz Parko- 
szowianio żadnych większych strat iue do­
znali. Ta straszna w swych skutkach wojna, 
oszczędziła Parkoszowice. Zaszedł tn jedy-

podwórza i schludne obejścia. W  ostatnich 
latach przedw ojennych kultura i oświata 
zrobiła  tu wielki postęp W  Parkoszowieach 
przed w ojną znajdow ało się w iele placówek 
kulturalno-oświatow ych.

Ciężkie jednak czasy i tu w ycisnęły sw o­
je piętno. Już znikła gdzieś dawua wesołość, 
zanikają też wesołe la rw y  krakowskiej ęuk- 
mauy, która jeszcze uie tak dawpo była tu 
strojem  powszechnie noszonym

Tak opow iadając zbliżam y się do końca. 
N ic ,tu nie zdradza daw nej św utnościj nie 
nie przypom ina lepszej przeszłości. Ludzie 
ży ją  spokojnie. Nie dosłyszysz się skargi na 
nich, nie usłyszysz o kradzieży lub bójce  
karczem nej, a choć ludek tu pozbaw iony 
op iek i,,dożył w tym osam otnieniu i ubóstwie 
czerstwo i m oralnie do dni dzisiejszych. —  
Spełnił też i w łościanin Parokszow ic sumien­
nie obowiązek względem  swej O jczyzny.

Oto garść wspom nień historycznych, dro­
bna wiązanka uszczknięta z dziejów  wsi 
Parkoszowice.

K o n i n o

*
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W iadomości ze świata

Spór o Wyspy Fd H an d zkie
W yspy Falklanilzkie. zwane również po 

polsku W yspam i Sokolim i, które ostatnio 
stały się przedmiotem sporu pomiędzy W . 
Brytanię a południowo-amerykańskimi re 
publikami Argentyną I Chile, położone są 
w podbiegunow ej strefie półkuli południo­
wej, w odległości około 550 kilom etrów  od 
południow ego w ybrzeża A rgentyny. Jest to 
obszar ubogi i słabtrzaludniony. M ieszkańcy 
tych wysp, w  ilości zaledwie 2.500 głów , tru ­
dnią się pasterstwem  i rybołóstwem .

W  roku 1833 W yspy Falklandzkie zostały 
zajęte przez W ielką Brytanię, pomimo sprze­
ciwu ze strony Argentyny, która uważała 
ten obszar za część składową swojego pań­
stwa. Z początkiem pierwszej w ojny świato­
wej, w grudniu 1914 r. kolo Wysp Falklandz- 
kich rozegrała się wielka bitwa morska, 
w której Anglicy zniszczyli niemiecką eska- 
di fi pod dowództwem admirała von Spec, 
W  czasie ostatniej w ojny na wyspie Wed- 
dtl, Stany Zjednoczone utworzyły bazę dla 
swojej marynarki.

Do niedawna W yspy Falkiandzkie nie od­
grywały poważniejszej roli zarówno pod 
względem gospodarczym jak i strategicz­
nym. Położony na jednej z nich port Stan­
ley, służył jako stacja węglowa dla okrętów, 
zapuszczających się w okolice Bieguna P o­
łudniowego.

Kraje, położone w okolicach Bieguna Po­
łudniowego, nie są dotychczas dokładnie 
zbadane. Od dłuższego czasu obiegają pogło­
ski, żc w krajach tych znajdułe się pierwia­
stek uran, który — jak wiadomo — służy ao 
wytwarzania energii atomowej. W  związku 
bezludnymi obszarami, położonymi w połud­
niowej strefie polarnej, zainteresowały się 
nię tylko położone w ich pobliżu państwa 
Ameryki Południowej, Argentyna i Chile, 
ale również W ielka Brytania i Stany Z je­
dnoczone. Dzięki temn wzrosło znaczenie 
W ysp Falklandzkich, które przy swoim po­
łożeniu stanowią niejako klucz do południo­
wego obszaru podbiegunowego.

W  ostatnim czasie rządy Chile i Argenty­
ny zażądały od W ielkiej Brytanią fcwrotu 
W ysp Falklandzkieh i wysłały tam eskadry 
morskie. Rząd brytyjski zaprotestował prze­
ciw tym posunięciom republik południowo­
amerykańskich i zapowiedzią! wniesienie 
skargi do Rady Bezpieczeństwa Równocze­
śnie wysłano tam ciężki krążownik „N ige­
ria", który świeżo przybył do portu Stanley, 
gdzie stanął na kotwicy. W  odpowiedzi na 
protesty i demonstracje W . Brytanii, Argen­
tyna i Chile zawarły sojusz wojskowy, któ­
rego ostrze skierowane jest przeciw A ngli­
kom.

W IZ Y T A  GENERAŁA CLAY'A  
W  M ADRYCIE

W  związku z przybyciem  am erykańskiego 
gubernatora w  Niem czech gen. C ley ’a do 
Madrytu, ambasada H iszpanii frankistow* 
-kiej podała do w iadom ości, (jakoby celem 
lej w izyty  była  surowa niem ieckich akty­
wów w Hiszpanii. Natom iast hiszpańskie 

republikańskie utrzym ują, że istotnym  
powodom przyjazdu C lftya do M adrytu, jest 
•rzeprowadzenie rozm ów z rządem franki- 

stowskim w sprawie udziału H iszpanii w 
bloku Zachodnio-europejskim .

Tym czasem  w spór w trąciły  się Stany Z je ­
dnoczone. które zaproponowały owojo pośred­
nictwo. W  rzeczyw istości jednak Stany Z je ­
dnoczone dążą do zaw ładnięcia tym i w yspa­
mi. Nie m ogąc tego uczynić otwarcie, posłu­
żyły się one państwami Południow ej A m e­
ryki.

Potw ierdza te przypuszczenia niedawne o 
świadczenie sekretarza stanu U. S. A . M ar­
shalla, który m iędzy innym i powiedział, że 
przestarzały jest pogląd, ja k ob y  uregulow a­
nie tego sporu należało do W . B rytanii, A r ­
gentyny i Chile i że Stany Zjednoczone są 
również zainteresowane w W yspach F alk ­
landzkieh.

N o w e  przem ów ienie 
Tru m fn a

Polska A gencja  Prasow a donosi z W a ­
szyngtonu :

Prezydent Trum an w ygłosił na wspólnym  
posiedzeniu obu Izb  Kongresu przem ówienie, 
w  którym  om ów ił pewne problem y am ery­
kańskiej polityki zagranicznej i przedstawił 
kilka projektów  wstaw. P ro jek ty  prezydenta 
Trum ana obejm ują  spraw y w prow adzenia 
z pow rotem  na okres tym czasowy poboru do 
armii, uchwalenia ustaw y o przeszkoleniu 
w ojskow ym  oraz szybkiego przyjęcia planu 
M arshalla.

Uzasadniając swe wnioski, prezydent T ru ­
man usiłow ał w yw ołać wrażenie, jak oby  
w prow adzenie ich w życie m iało przyczynić 
się do utrwalenia pokoju. M ów ca dom aga­
jąc się szybkiego uchwalenia planu M ar­
shalla podkreślił, że plan ten stanowi pod­
stawę am erykańskiej polityki zagranicznej.

M ów ca zaatakował równocześnie Związek 
R adziecki, na który usiłow ał przerzucić od ­
pow iedzialność za napiętą sytuację m iędzy­
narodow ą. Prezydent Trum an pow tórzył 
V  przem ówieniu swym  znane tezy am ery­
kańskiej polityki zagranicznej, sprzeczne z 
Zasadami w spółpracy m iędzynarodow ej, oraz 
zaatakow ał prawo veta w ONZ, uważając 
rów nocześnie za wskazaue „zaapelow ać" do 

_ Związku R adzieckiego o „szczery udział w 
j w ysiłkach  zm ierzających  do utrwalenia po­

koju ".
Z  kolei poruszył Trum an sprawy, związane 

t  podpisanym  w Brukseli paktem 5 państw 
i zapowiedział pełne poparcie Stenów Z jed ­
noczonych dla sygnatariuszy tego paktu. 
Prezydent Truman zakończył swe przem ó­
wienie zdawkowym  hświadoacniełu o „w ier­
ności Stanów Zjednoczonych dla Organiza­
c ji N arodów  Z jednoczonych".

ANGLICY WSPÓŁPRACUJĄ Z AR ABAM I
Jak podaje prasa codzienna, coraz częściej 

zdarza ją , się w ypadki dezercji Anglików  
z garnizonów' bryty jsk ich  w Palestynie
i przechodzenie ich na stronę Arabów .

"Wedle In form acji ze źródeł żydow skich, 
20P /u t l ik ó w  przyłączyło się dó oddziałów  
arabskifth. W  połow ie ubiegłego tygodnia 
w pobliżu linii walk żydow sko-arabskich are­
sztowano 3 A nglików  w bryty jsk im  sam o­
chodzie pancernym . A n e licy  ci b y li dezer­
terami z p o lic ji palestyńskiej.

„Unii Zadiodnier
W  w yniku obrad toczą -ych  się w Bru­

kseli .przez szereg diii, 17 m arca b. r. podp i­
sany został pom iędzy Angiią. Francją, B el­
gią, 'H olandią i Luksem burgiem  traktal o 
utworzeniu t. zw. „U nii Zachodniej". T rak ­
tat ten został zaw arty na przeciąg 50 łat 
i przew iduje m ożliwość przyłączenia się do 
m ego innych państw. Zasadnicze postano­
w ienia traktatu m ają charakter w ojskow y 
i gw arantują dostarczenie pom ocy w ojsk o­
wej i innej, dla każdej ze stron, która „sta ła ­
by  się przedm iotem  zbrojnego napadu w E u­
ropie".

Traktat przew iduje utworzenie rady kon­
su ltacyjnej, która będzie zw oływ ana we 
w szystkich sprawach związanych z traktatem. 
Jeden z artykułów  traktatu zapowiada na­
tychm iastow e zwołanie tej rady, gdz;e tylko 
zaistnieje sytuacja, stanowiąca groźbę dla po­
koju „bez względu na teren, na którym  ta 

■ groźba pow staje".
Na zasadzie tego traktatu zostanie utw o­

rzone stanowisko generalnego in jpektora sił 
zbrojnych  A nglii, F ran cji i państw Beneln- 
xu. W edle pogłosek ob iegających  w prasie 
zagranicznej stanowisko to obejm uje szef 
sztabu bryty jsk iego m arszałek M ontgom ery

(Idy m ow a1 o rozszerzeniu traktatu na inne 
państwa, nie od rzeczy będzie dodać, że już 
oLeer ic czynione są usiłowauia, ażeby do 
„U nii Z a ch o d n ie j"  w ciągnąć W łochy. W io ­
ski minister spraw zugraniczych Sforza, 
który przybył do Paryża na konferencję 16 
państw, uczestniczących w planie M arshal­
la. odbył rozm ow y z Bevrfrem i Bidaultem. 
Panuje powszechne przekonnnie, że ceiem 
tych  rozmów było om ówienie warunków, na 
jakich W łoch y  przystąpią do „U nii Zacho­
dniej".

K on ferencja  w Brukseli w yw ołała  szereg 
kom entarzy w prasie zagranicznej. P raw ico ­
we pism a bryty jsk ie  pochw alają  zaw arty 
układ. Podkreślają  one przy tym, że podsta­
wą gospodarczą „U nii Zachodn iej" jest n 'an 
M arshalla i zaznaczają, że bez udziału N ie­
m ile  byłaby ona pozbaw iona racji bytu.

Natom iast lew icow y dziennik bryty jsk i 
„D a ily  W orker”  ostro zaatakował plan utw o­
rzenia „U nii Zachodniej", podkreślając, że 
jednym  z celów  tego sojuszu będzie tłumier 
nie ruchu robotniczego i działalności partii 
postępowych w krajach zachodniej E uropy.

Dziennik radziecki „Izwlestia", omawiając 
konferencje w Brukseli stwierdza, że utwo­
rzenie bloktv zachodniego z gwarancjami 
amerykańskimi zapewni Stanom Zjednoczo­
nym możliwość nieograniczonego wtrącania 
się do spraw wewnętrznych tych państw. 
W ymieniony dziennik pisze między innymi. 
„W  Brukseli powstaje spisek przeciw poko­
jow i w Europie a jednocześnie spisek prze­
ciw ruchowi demokratycznemu w krajach 
uczestniczących w konferencji. Gwarancje, 
których związkowi zachodniemu udzielą Sta­
ny Zjednoczone, pozwolą tym obtatnim 
w kftfdej chwili uciec się do zbrojnej inter­
wencji przeciwko temn lub Innemu państwu 
zachodnio-europejskiemu pod pretekstem, ze 
zaistniał tam stan agresji wewnętrznej*. 
W  końcu pibmo naznacza, że ci, którzy two­
rzą hlok zachodnio europejski, nie uwzglę­
dniają interesów narodów Enropy i s tego 
powodu uchwały konferencji brukselskiej 
nie będą miały siły prawnej ani międzyna­
rodowego autorytetu.

Anglo-frantuskie 
zabiegi w Szwecii

N iedawno temu baw iła  w Sztokholm ie 
delegacja  przedstawicieli rządów  angielskie­
go i francuskiego, która m iała za zadani*, 
przekonanie rządu szwedzkiego, ażeby w ziął 
udział zarówno w gospodarczych jak  i po li­
tycznych postanowieniach plann M arshalla.

W edle opinii kół dziennikarskich, delega­
ci mieli zakoniuniitować wręcz, że państwa, 
uczestniczące w politycznych  klauzulach 
planu M arshalla, będą otrzym yw ały pom oc 
w znacznie szerszych rozm iarach. N ato­
m iast państwa, któr° zgodzą się jedyn .e  na 
współpracę gospodarczą, uzyskają jedynie 
nieznaczne Mieści towarów  ł pieniędzy.

Jak wiadom o, zarówno rząd jak  i w ięk­
szość parlamentu szwedzkiego stoi na sta­
nowi km że Szw“ {'\;a pow inna prow adzić po­
litykę niezaW mą i nie łączyć się z żadnymi 
blokam i politycznym i.

A M E R Y K A N IE  CHCĄ ODBUDOWAĆ  
ARM IE N IEM IECKA

A m erykański dpwódca w ojsk  oku pacy j­
nych w Niem czech p«ń. Clay, w ystosow ał do 
rządu am erykańskiego m em oriał, w którym  
proponuje utworzenie w przyszłym  państwie 
zachodnio-niew ieckim  armii, składającej się 
z pół m iliona ludzi pod dowództwem  ofice ­
rów  przeszkolonych przez A m erykanów . A r­
m ia ta ma być uzbrojona w b foń  am erykań­
ską i płatna z funduszów przeznaczonych 
dla N iem iec przez plan M arshalla.

Plan ten uzyskał zgodę zjednoczonego szta­
bu generalnego angielsko-am erykańskiegO. 
R ównież doradcy prezydenta Trum ana wy  
powiedzieli się za nim.

*
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Konferencja 
..szesnastu" w Paryżu
D nia 15 m arca rozpoczęły się w  Paryżu 

obrady 16 państw, uczestniczących w planie 
Marshalla. W  związku z tym  należy przy­
pomnieć, że rządy brytyjski i francuski za­
m ierzały zwołać tę konferencję już pod ko­
niec ubiegłego roku, co jednak nie uzyskało 
aprobaty rządu am erykańskiego. D opiero 
obecnie, p o «  odpowiednim  przygotowaniu, 
Stany Zjednoczone zgodziły się na odbycie 
konferencji wtedy, kiedy po konferencjach 
w Londynie i Brukseli istnieje gw arancja, 
że plan Marshalla nie napotka na sprzeciw 
i opór w państwach zachodnio-europejski*?!, 
u w szczególności W . B rytanii i Francji.

W  pierwszym dniu obrad w ygłosili prze­
mówienia min Bevin i Bidanlt.

M inister Beyin zaznaczył, że kraje korzy­
stające z pom ocy am erykańskiej w ramach 
planu Marshalla będą terenem  działania spe­
cjalne.;;' am erykańskiego urzędu adm ini­
stracyjnego, oraz że rządy tych krajów  bę­
dą m usiały w swej działalności liczyć się 
z zobowiązaniam i, w ynikającym i z planu 
Marshalla. Bevin podkreślił z naciskiem , że 
plan Marshalla powinien ob jąć N iem cy 
Zach.

W  tym sam ym  duchu przemawiał fran­
cuski m inister spraw zagranicznych Bidanlt, 
.klóry rów nież wypow iedział się za udziałem 
Niem iec w planie Marshalla.

W  drugim  dniu obrad zapadła decyzja, 
ażeby zaprosić przedstawicieli N iem iec za­
chodnich do udziału w konferencji. W niosek 
w sprawie zaproszenia N iem iec postawił min. 
Bevin, oświadczając, że nie ma odbudowy 
E uropy, hez odbudow y N iem iec".

Poza tym  przedstawiciel Portugalii o- 
świadczyl, że do udziału w konferencji pa­
ryskiej należy również zan rosić Hiszpanię, 
gdyż ob jęcie je j planem M arshalla „przy- 
ćzyni się do stworzenia solidnego bloku". 
W niosek ten snofkał ąię z gorącym  popar­
ciem greckipgo min. spraw zagranicznych 
Tsaldarisa. Sprawa zaproszenia Hiszpanii 
nie została jednak na razie zadecydowana.

Obserwatorzy polityczni w Paryżu zw ra­
cają  uwagę na okoliczność, że wszystkie 
wnioski brytyjsko-franenskie są przyjm ow a­
ne przez uczestników konferencji hez dysku­
sji. W iadom o powszechnie, że wnioski te za­
dały  poprzednio uzgodnione z rządem ame­
rykańskim.

Prusa zagraniczna, om aw iajac obecną kon­
ferencje paryską, a w szczególności w ystą­
pienie Bevina, zgodnie stwierdza, że B e­
nin dał wyraźnie do zrozumienia, iż plan 
darshalla nakłada na państwa, które będą 
w nim uczestniczyły, wielkie zobowiązania, 
które stanowią duże ograniczenie ich  suwe­
renności.

KOMISJA P IlFS T Y H m  n. N. 7. ?l(|» POWOŁANIA 
MIĘDZYNARODOWYCH SIŁ ZBROJNYCH

K om isja  palestyńska O. N. Z. przedstawi­
ła Radzie Bezpieczeństwa drugie sprawozda­
nie, zaw ierające przegląd sytuacji w  Pale­
stynie i dotychczasowe w yniki je j pracy.

Sprawozdanie to stwierdza, ie wprowa­
dzenia w życia uchwały Zaromarlzenla Ge­
neralnego o nodziala Palestyny będzie nie­
możliwe, jeżeli w kraju tym nie zostania 
przywrócony spokój. Jeśli obecna sytuacja 
nie ulegnie zmianie, to po wygaśnięciu man­
datu bryty jsk iego w Palestynie zapanuje 
chaos, oraz dojdzie do jeszcze większego roz­
lewu krwi..

K om isja  palestyńska nie ukrywa, że tru­
dności. na jakie napotyka w swej pracy, 
spowodowane «ą polityką W ielk iej Brytanii, 
która odm ówiła współdziałania w realizacji 
uchwały Zgrdmadzenia Generalnego.

K om isja  ponawia sw ój wniosek o pow o­
łanie do ży-m  międzynarodowych sit zbrój* 
nych, któro mogły by czuwać nad bezpieczeń­
stwem w Palestynie, po w ycofaniu  w ojsk 
brytyjskich.

W kilku wierszach
BOMBOWCE DLA TURCJI. A gencja  

Reutera donosi, że spośród 26 lekkich bom ­
bow ców  amerykaskieh przeznaczonych dla 
Turcji, przybyło do Ankary 12 aparatów, 
które nilotowaii Am erykanie.

Z R EJK JAW IK , stolicy Islandii donoszą, 
że przy brzegach tej wyspy rozbił się tra­
wler ,.Enine“ . Snośród załogi zginęło 14 osób.

SAMOLOT AM ERYK AŃSKI, który w y­
startował z Szanghaju (Chiny) do Edm on- 
ton na Alasce, rozbił się w górach Alaski. 
W szyscy pasażerowie w ilości 24 i 6-osobowa 
załoga, zginęli, zaś sam olot spłonął. Pasaże­
rowie hv!i m arynarzami amerykańskimi.

W  KANALE SUESKIM zderzył się w ło­
ski tankowiec (okręt służący do orze woże­
nia nafty) z okrętem włoskim . Tankowiec 
stanął w płom ieniach. K ilku  m arynarzy zgi­
nęło.

JUGOSŁOWIAŃSKA AGENCJA „TAN- 
JUG" donosi, że w mieście Udine w pobliżu 
granicy jugosłow iańskiej, pojaw ili się żoł­
nierze anglosascy.

BnUfa OLA IRAKU. Arm ia Iraku otrzy­
mała w W . B rytanii pierwsze sam oloty w o­
jenne, jako część wyposażenia o ficja ln ie  
określonego, jako „ekwiwalent w ojenny i in­
ne niezbędne aparaty potrzebne dla wyposa­
żenia nowoczesnej arm ii". W  roku ubiegłym  
rząd Iraku zam ów ił w W . B rytanii uzbro­
jenia wartości pięciu m ilionów funtów. D u­
żą iłośń drohnego, jnż dostarczonego snrzęta 
w ojennego doręczona została „ochotnikom ", 
udającym  się do Palestyny celem wzmoże­
nia tam tejszych antyżydowskich sił zbro j­
nych.

r p » M IN  W YCO FAN IA WOJSK BRY­
TYJSKICH z Palestynv, m a nastąpić 
z dniem 1 sierpnia br., o ile tempo ewakua­
cji nie ulegnie dotychczasowem u zmniejsze­
niu.

TRZĘSIENIE ZIEMI. W  Rvdney w Au­
stralii, tamtejsze sejsm ografy (przyrządy 
plnżncę dn mierzenia drgań) zanotow ały trzę­
sienie ziemi. W edług notowań se-Umografn, 
trzęsienie to m iało m iejsce w pobliżn w yspy 
Guan. na P acyfiku . Trzęsienie trw ało przez 
2 god^ n y.

« 'T W A  W  PALESTYNIE. W  południo­
wej Palestynie doszło do °4-godzinnei bitwv. 
o  osiedle żydowskie Gath. W  czasie walk 
m iało zginać .17 Arabów , zaś 40 odniosło ra­
ny. Straty żydowskie wynoszą 4 zabitych i 7 
rannyeh. . .

W  I7FIE GMIN ogłosił prem ier Attlee. 
ż.o bryty jsk i rzad postanowił nie zatrudniać 
w .pracy „w ażnej z punktu widzenia bezpie­
czeństwa państwa" nikogo, o kim wiadom o, 
że test członkiem  partii kom unistycznej.

Oświadczenie premipra Attlee w yw ołało 
głosy oburzenia w Tzbie Gmin. K om unisty­
czny poseł Onllnchar zaintonował M iędzy­
narodówkę. M iedzy posłami partii kom uni­
stycznej a prem i°rem  Attlee wyw iązała się 
■ostra wym iana zdań.

S T R A J K  GARNIKAW  W  USA. Około 250 
tvsięcy górników  w Pensylwanii i w zachod­
niej W irgin ii przerw ało pracę. Powodem  
strałku jest dem onstracyjne pdzi^enie po­
parcia żądaniu przyw ódcy górników  Lew i­
sowi. w sprawie em erytur dla pracowników 
konalń.

7 A POWIEDŹ AM ERYK I.. Rzecznik ame­
rykańskiego departamentu stanu, ośw iad­
czył, że w razie zwycięstwa lew icy w łoskiej 
w kw ietniowych w yborach  do parlamentu, 
uie będzie m ow y o dalsze! pom ocy ze stro­
ny St. Zjednoczonych dla W łoch .

OBCHÓD W  BUDAPESZCIE. Z okazji 
100-letniej rocznicy rew olucji w ęgierskiej, 
odbył się w Budapeszcie uroczysty obchód 
tej rocznicy, przy udziale gości z zagranicy. 
Na uroczystym  posiedzeniu parlamentu wę­
gierskiego, w imienin delegacji radzieckiej, 
przem awiał m arszałek W oroszyłow . Z ra ­
m ienia delegacji polskiej, przem awiał w ice­
prem ier K orzvcki.

STRAJK W  PAŁACU KRÓLEWSKIM  
W  Londynie w ybuchł strajk techników za­
trudnionych przez m inisterstwo pracy, k tó­

rzy żądają podw yżkrpłac. W  związku z tym 
pałac królewski pozbawiony jest dopływu 
ciepłej wody, centralnego ogrzewania i ob- 
słngi windy. Zastrajkow ała również obsługa 
w gmachu parlamentu i w gmachu m inister­
stwa snraw w ojskow ych.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU. Trzydzieści 
tysięcy górników, strajkujących w północ­
nych okręgach Francji podjęło onc>gdaj pra­
cę. Górnicy otrzym ali obietnice spełuienia 
ich żadań.

W IELK I MUFTI JEROZOLIMY (naj­
wyższy dostojnik dnehowny religii' mahome- 
tańskiej wśród Arabów ) zw rócił się do gu­
bernatora Pakistanu z prośbą o pom oc fi­
nansową dla Arabów , walczących w Pale 
stynie nrzeciwkn Zvdom.

POŚW IADCZENIA ZE SZTUCZNYM  
DESZCZEM. Sam oloty powietrznej floty  po- 
łndniow o - afrykańskiej, przeprowadzają w 
Transwaalu doświadczenia ze sztucznym de­
szcze. Doświadczenia te pozostają pod kon­
trolą rządn a uczeni, którzy biorą w nich 
udział, są zobowiązani do zachowania tajem ­
nicy.

ZŁOTO NA ULICY. W  Johannesburgu 
(stoliev Unii Południow o-A frykańskiej. daw­
ne państwo Burów) dokonano rew elacyjnego 
odkrycia , a to, że kostka, jaką jest w ybru ­
kowana ulica  Ulaim Street, zawiera 15 gr- 
złota na tonę. Odkrycia tego dokonano w cza­
sie poszerzania chodników. Jest to już dru 
gi wypadek „znalezienia złota na u licy" 
w  tym  mieście. Przed kilku łaty, w ykryto 
w centrum miasta warstwę kamienia, który 
zawiprnł duży procent złota.

A T A K  NA CZANG-CZUN. A gencja  Frah 
ce Presse (Frans Pres) donosi z Nankinu, iż 
znaczne s iły  armii kom unistycznej zaatako 
w ały m iasto Czang-Oznn, ważny węzeł kole­
jow y  w południow ej Mandżurii.

ŚNIEG W  JEROZOLIMIE. Po raz pierw ­
szy od bardzo dawna, Jerozolim a pokryła 
się w  nbiegły  wtorek grnbą warstwą śnie­
gu. Podobnego wydarzenia nie pam ięta nikt 
z żyjących  obecnie m ieszkańców miasta.

W  ERPURCIE (N iem cy Zachodnie) w y 
buehła epidemia tyfnsu brzusznego. D otych ­
czas zanotowano 234 wypadki tej choroby. 
Jest kilka w ypadków śmiertelnych. W szy st­
kie szrńtale są nrzeoełnione.

»R 7E D  W YPORAM I W E  WŁOS7ECH. 
W łoskie B iuro W yborcze opnblikownło, że 
na 574 mandaty w Izbie Denntowanych i 237 
w Senacie, zgłoszono przeszło 10 tyslopy kan­
dydatów na posłów  i senatorów. Ta liczbą 
wym ow nie św iadczy o gorączce w yborczej 
w  Italii.

W  M OSKW IE w ubiegły  czwartek podni- 
sany został układ nrzyjażni i wzajem nej po­
m ocy m iędzy Z S R R  a B ułgaria . Układ pod­
pisano w obecności prem iera Stalina.

PARLAM ENT C7FCHOSŁOWACKI 
zniósł nietykalność poselską 6 posłów, m ię­
dzy nimi posła U rsyniego i H odży.

MINISTERSTWO HANDLU USA zano- 
w iedziało wstrzymanie^eksnortn w ęgla  z dn. 
22 m arca, na skutek strajkn górników .

W  STREFIE RADZIECKIEJ Niemiec, 
z okazji stulecia „W iosn y  Ludów " marszałek 
Sokołowski ogłosił amnestię dla skazanych 
na kary niższe, niż jeden rok.

W  RZYMIE NA KAPITOLU odbyła się 
w  ubiegłą środę akadem ia z okazji stulecia 
utworzenia Legionu M ickiewicza. Na aka­
demii obecni byli ambasaftor R. P. Ostrow­
ski, korpus dyplom atyczny, przedstawiciele 
rządn w łoskiego i szereg w ybitnych  osób 
ze świata naukowego i kulturalnego Rzym u

STRASZNA KATASTROFA W  JUGO­
SŁA W II. W skutek wybuchu gazów ziem­
nych, w ydarzyła się w  kopalni Arsia w Poz- 
zo L ittoric w Istrii jugosłow iańskiej, stra­
szna katastrofa. W śród zabitych znajduje się 
wielu jeńeów niemieckich i W łochów . Licz­
ba zabitych wynosi około 300 osób.. Liczba 
rannych — dotychczas nie stwierdzona — 
przekracza kilkaset osób.
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Nowe oblicze Polskiego Stron. Ludowego
Sekretarz naczelny P S L pos. Banach o współpracy ebu stronnictw ludowych

W  dniu 14. III . br. sekretarz generalny 
P olskiego Stronnictw a Ludowego poseł B a­
nach udzielił przedstawicielowi P A P  szere­
gu inform acji, dotyoząeycli prac i zamierzeń 
stronnictwa.

—  Jaki jest obecnie zasięg działalności 
odrodzonego PSL na wsi?

—  W  ciągu kilku zaledwie m iesięcy nowe 
kierow nictw o P S L  dokonało w ielkiego w y- 
sdku organizacyjnego. 27 konferencji w oje­
wódzkich, z udziałem  przeszło 3’ tys. działa­
czy terenowych w shali wojewódzkiej, prze­
szło 260 konferencji powiatowych z udziałem 
ponad 15 tysięcy działaczy w skali pow ia­
tow ej i gm innej stw orzyły podstawy do u- 
aktywnienia w odnow ionym  składzie 13 za­
rządów w ojew ódzkich i 139 zarządów pow ia­
towych..

—  Przeobrażenia i zm iany, jakie dokonały 
się w  naszym stronnictwie, w yw oła ły  „sam o­
rzutne w eryfikację", tj. ncieczke napływ o­
w ych  elementów, tkw iących do niedawna 
w stronnictwie. W ielu  spośród nich, spełnia­
ją c instrukcje m ikołajczykow skie, Usiłuje 
nadal działać z różnorodnych pozycji, w  in­
tencja’ złamania P S L  by  wobec kraju i świa­
ta podtrzym ać uparcie przez swego „w odza" 
lansowaną teze, że „prawdziw ego PSL-u już 
nie m a".

Ścisły związek, jak i nawiązaliśm y ze stron­
nictwam i bloku dem okratycznego i nasza 
własna postawa pozw alają nam sam ym  zde­
cydow anie elim inow ać z naszych szeregów 
element m ikołajczykow ski i zdażać do usta­
lenia naszego cblieiza ideowego i politycz­
nego.

P odjęliśm y szeroką akcję w eryfikacy jną  
dła usunięcia wszystkich elementów, które 
do końca w alczyły «  obozem dem okracji lu ­
dow ej pod przewodnictwem  M ikołajczyka. 
Poza nawias pracy stronnictwa postaw iony 
został b y ły  Naczelny K om itet W ykonaw czy, 
wielu członków R ady Naczelnej i władz cen­
tralnych stronnictw a oraz znaczna liczba 
działaczy na szczeblu w ojewódzkim . P ow o­
łane przez N K W  kom isje w eryfikacyjne za­
kończa swoje prace już w niedługim  czasie.

—  Jakie zmiany zaszły w postawie Idea* 
wo pc litycznej odrodzonego stronnictw*?

—  N ajw ażniejszą zmianą jest przyjęcie 
zasad dem okracji ludowej za podstawę na­
szego program u we wszystkich dziedzinach 
naszej działalności. /

Przełam aliśm y wewn atrz stronnictwa i 
przełam ujem y we wsi uprzedzenia w tej 
sprawie, odsłaniając jednocześnie właściwe 
oblicze dem okracji liberalnej, którą tak sku­
tecznie posługują sie- oczywiście tylko do 
czasu, czynniki antyludowe, dla obrony swo­
ich interesów, które sa, sprzeczne z iuteresa 
mi wsi.

M ikołajczyk dał Uuin, zresztą bardzo prze­
konyw ujący przykład, jalc może być nadu­
żyta platform a dem okracji ludow ej dla po­
lityki nie tylko antyludowej. Peeselnwskie- 
elementy na. wsi zdają sobie sprawę z tego, 
że głoszenie tych zauad m iało na celu osła­
bienie więzów 5 egzekutywy państwa ludo­
wego, eo w konsekwencji zmierzało do w ojny 
dom owej i podporządkowania polskiej racji 
stanu -wymaganiom anglosaskiej gry poli­
tycznej.

Stawiamy przed chłopami sprawę dem o­
kracji ludowej, jako podstawy wewnętrznej 
organizacji narodu i państwa oraz jako 
sprawę miejsca. Polski wśród narodów świa- - 
lą. M iejsce to jest po stronę państw- demo­
kracji ludowej ze Związkiem Radzieckim  na 
czele,

—  W  związku z wejściem PSL do porożu* 
mienia pclskich stronnictw demokratycz­
nych, jakie zmiany zaszły w ustesunkowa 
niw się stronnictwa do spjuszu chłopsha-ro- 
botr iczrf/oT

—  M ikołajczyk  podkreślał rozbieżność in­
teresów robotników i chłopów. Odrodzone 
PSL ustosunkowało sie rzetelnie do sojuszu

chłopsko robotniczego. W  ustroju  i w  polity­
ce gospodarczej państwa ludow ego uw ydat­
niam y m om enty w spólnoty interesów chłop- 
sko-robotniczych. I  to nie tylko w dziedzirie 
polityki agrarnej, ale i w  dziedzinie polityki 
przem ysłowej, usług i w ym iany. D la nas so­
jusz robotniczo-chłopski nie jest koalicją  
stronnictw, lecz faktem  społecznym , ekono­
m icznym  i kulturalnym .

Jedną ze spraw wyjątkow o ważnyoh, któ­
ra jednoczy interesy robotników  i chłopów 
jest -^alka o wysokość dochodu narodow ego, 
obliczonego, rzecz jasna, w kategoriach na­
szej now ej ekonomii. W skazujem y chłopom  
na konieczność zwiększenia plonu poprzez 
planowość, racjonalizację i m aszynizaoje pro­
dukcji rolnej oraz na konieczność objęcia  
wsi szerokim nurtem współzaw odnictwa pra­
cy. To zagadnienie łączy w jedną całość pa­
szą działalność ideowo - polityczną i gospo­
darczą.

—  Jak wie- przyjęta zmiany, które doko­
nały sie w PSL?

— M ikołajczykow ska polityka wprawdzie 
pragnęła posługiw ać się wsią, jednak w  rze­
czywistości opierała się na obcych  je j ele- 
mentaoh drobnomieszczańskieh, resztkach 
rozbitego ohszarnietwa i środowisku związa­
nym  ze „/eram i kapitalistycznym i. R odo­
wód polityczny tego' swoistego aktywu ora* 
środowiska, robiącego hałaśliwą reklamę 
i popularność „w odzow i", był raczej endecko- 
sanacyjny, aniżeli chłopski. W ieś Gzybko 
zrzuca z siebie ten nalot. Na wsi ży ją  tra­
dycje  jedności, osiągniętej w  walce i  sana­
cy jną  dyktaturą. Są to tradycje radykalne 
i jednolitofrontow e, które przejaw iły się 
w  ofiarnej walce w okresie strajków  ch łop­
skich i dem onstracji robotniczych.

D o tradycji tych należy również dorobek 
wio*owy. Okres okupacji uwyńa+nił oblicze 
radykalne wsi. Rodow ód Batalionów  Chłop­
skich, rodowód Chłopskiego Czynu Zbrojne­
go wy wodzi się bezpośrednio ze strajków  
chłopskich i z walki w iciow ej.

Na tych  tradycjach 1 na przodow niczym  
środowisku, jednoczącym  walkę o społeczne 
wyzw olenie w okresie sanacji z walką o w y ­
zwolenie narodpwe w okresie okupacji, opie­
ra się odrodzenie PSL, odcinająca się zarów­
no od m ikolajczykow skiej polityki, jak  i od 
zgubnego współdziałania z endecko-sanacyj- 
nym  kierownictwem  londyńskim  oraz odci­
nająca się od chw iejnych i błędnych zało 
żeń, które m arnowały dorobek chłopski w  o- 
kresie m iędzywojennym .

—  Wobec powołania Centralnej Komisji 
Porozumiewawcze; ob>< drcnnlrtM chłop­
skich, cncieilbwśmy bliżej poinformować p- 
plrne, jak przebiegała rozmowy między PSL 
a SL w sprawie deklaracji d współdziała­
niu?

—- Jedność politycznego działania ruchu 
ludowego jest naszym  zdaniem, zasadniczym 
postulatem dem okracji ludow ej i obok je ­
dnolitego frontu klasy robotniczej stanowi 
trzon sojuszu chjousko-robotnlczego.

Podjęliśm y wspólnie z bratnim  SL  trąd 
uzgodnienia platform y ideologicznej, na któ­
re j m oglibyśm y już teraz zjednoczyć nasze 
w ysiłki w  pracy dla Polski Ludowej.

Nie jest to jednoznaczne ze zjednoczeniem 
obn stronnictw, oznacza natomiast współpra­
cę i zjednoczenie ich  w ysiłków .

Centralna K om isja  W spółpracy w yłon io­
na przez nasze stronnictwo, ma za zadanie 
w yuraeow ać zasady tej współpracy.

W ysuw ając postulat jedności politycznego 
działania, pragniem y zapoczątkować proces 
całkow ania życia  politycznego wsi, a k  do­
skonalę zdajem y sobie sprawę z  istnie ją- 
eych jeszcze trudności.

G dyby chodziło jedynie o posunięcia tak­
tyczne, zjednoczenie m ogłoby nastąpić szyb­
ciej, ale to nie by łoby  zjednoczenie, c które 
nam dziś chodzi:

W  toku współdziałania oba stronnictwa 
zbliżą i pogłębią sw oją ideologię i program y 
i to stw orzy grunt dla trw ałej i rzetelnej 
jedności, kn której zmierzamy.

0 zagospodarowanie «dłogów
Zarządzenie ministrów: ftolnirtwa. Admi­

nistracji Publicznci oraz Ziem Odzyskanych 
z dn, 28 łutego 1048 r. wydane w porozumie­
niu ! mir istrsm Skarbu w sprawie likwida­
cji odłogów.

.Jak najszybsza likw idacja  odłogów  jest 
postulatem o doniosłym  znaczeniu państwo­
wym . Należy więc. dołożyć wszelkich starań 
i w ykorzystać wszystkie m ożliwości w cotyi 
ich zagospodarowania..

TV związku 7 tym zarzadza się co nastę­
puje:

1) Odłogi i inne grunty orne, wchodzące 
w gkład Państwowego Ennduszu Ziemi i bę­
dąc w bezpośredniej adm inistracji władz 
ziemskich, których zagospodarowanie przez 
państwo lub wydzierżawienie albo nadanie, 
bądź też przydzielenie w użytkowanie osad­
nikom, w nadchodzącym  sezonie wiosennym  
nu jest przewidziane, mogą być oddane na 
trzy łata (do 31 grudnia 1"5B r.),w bezpłatne 
użytkowanie rolnikom, którzy podejmę się 
ich uprawy.

To sarno dotyczy odłogów  w gospodar-

Milion zł na odbudowę Stolicy. Po w. »ę-
poiióski, najm niejszy powiat w w oj. pom or­
skim, liczący niespełna 30 tysięcy mieszkań­
ców, zebrał w krótkim  ozasie od września 
ub. r. do stycznia rb. ponad t  milion zł na 
odbudowę W arszawy.

Polaka w konwent ii meteorologicznej. —
Przedstawiciel Polski podpisał w W aszyng­
tonie m iędzynarodową konwencję m eteoro­
logiczną, przewidującą wym ianę w iadom o­
ści, dotyczących pogody. JKonwencja wejdzie 
w życie po ratyfikow aniu je j przez Sejm .

stwacb rolnych opuszczonych, będących 
w zarządzie w iedz ziemskich.

P rzy oddawaniu w użytkow anie gruntów 
panstwuwycL należy zastrzec, że jeżeli w  m ię­
dzyczasie gwinty te zostaną nadawane na 
podstawie dekretu z dnia 8 września 1944 r. 
o przeprowadzeniu reform y rolnej, lub gdy 
chodzi o Ziemie Odzyskane —  na grunty tb 
zostanie przez wiadze osiedleńcze skierow a­
ny osadnik, to użytkowanie przeryw a się 
z chwilą, zebrania plonów z dokonanych już 

.przez użytkowników  zasiewów, a gdy chodzi 
o rośliny wieloletnie, najpóźniej z końcem 
roku, w którym  nastąpiło nadanie lub za­
kw alifikowanie osadnika,

Oo oddawania rolnikom wymienionych 
odłogów w beznłatn użytkowania powołane 
są zarządy gminne, które obowiązane są pro­
wadzić Imienne wykazy rolników, którym 
przydzielone odługl.

Grunty, które m ogą być oddawane z mo­
cy  niniejszego zarządzenia w płatne użytko­
wanie, wskfcią niezwłocznie zarządom  gttńc
nym  siaroatwa powiatowe, bądź w sposób 
pozytyw ny, bądź też' przez poszczególne po­
danie. które z gruntów  państwowych wyła 
czom  są od oddania w bezpłatne użytkow a­
nie.

2) Granty, leżące dotychczas odłogiem , od­
dane w użytkowanie na podstawię n iniejsze­
go zarządzenia w inny być w m yśl artykułu 
o podatkach kom unalnych zwolnione od po­
datku gruntowego, przypadającego n r  rok 
1948

Jednocześnie uchyla się pism o okólne M i­
nisterstwa R olnictw a i R eform  R olnych  5 du. 

, 26 stycznia 1948 r. N r Pr. 4. IV . 6/4 w  sprą- 
iw ie  przyśpieszenia likw idacji odłogów .
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Normy opłat za świadczenia
pomocy sąsiedzkiej

Rozporządzenie ministra Rolnictwa z dn.
Z ministrami: Administracji Publicznej
grodzenia za iwiadczenia z tytułu pomocy 

w gotówce równowartości
Na podstawie art. 7 ust. 1 dekretu a dnia 

12 września 1947 roku o pomocy sąsiedzkiej 
w rolnictwie (Dz. U. R. P. Nr 59, poz. 320), 
zarządza się, co następuje:

1. Ustala się jako wytyczne następujące 
n o m y  wynagrodzenia za świadczenia z ty* 
tulu pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie:

A. ZA W Y K O N A N E  PRACE (od 1 ha);
orka a) podorywka — 75 kg żyta, 
b) orka minimalna (siewna) — 40 kg żyta, 
bronowanie — 15 kg żyta, 
sprężynowanie broną sprężynową lub kul* 

tywatorem — 25 kg żyta, 
koszenie kosiarką —  25 kg żyta, 
koszenie żniwiarką — 35 kg żyta, 
kopanie liemniakdw kopaczką —  50 kg 

*yt«>
aiew eiewnikiem rzędowym —  20 kg żyta.

B. W  RAZIE ODDANIA DO U O T K U  (*•
1 dzieli użytkowania):

1 konia z uprzężą łącznie z obsługą (1 czło* 
wiek) — 25 kg żyta lnb 2V* dnia odrobku 
są 1 dilań użytkowania,

2 konie z uprzężą łącznie z obsługą (1 czło­
wiek) — 40 kg żyta lnb 4 dni odrobku za 
1 dzień użytkowania,

uprzęży na 1 konia — 8 kg żyta,
1 wozu ogumowaneeo — 10 kg żyta,
1 wozu na obręczach — 5 kg żyta,
1 pługa jednoukibowego — 2 kg żyta,
1 pługa dwnskibowego lub do głębokich 

orek — 4 kg żyta,
1 brony lekkiej — 1,5 kg żyta,
1 brony ciężkiej — 2 kg żyta,
1 sprężynówki — 8 £g żyta, '
1 kultywatora — 4 kg żyta,
1 kosiarki — 20 kg żyta,
1. żniwiarki — 40 kg żyta,
1 kopaczki do kartofli — 20 kg żyta,

5 marcą 1948 r„ wydane w porozumieniu 
i Ziem Odzyskanych w sprawie norm wyna- 
sąsiedzkiej w rolnictwie, oraz uiszczenia 
opłat, oznaczonych w zbożu.

1 •wialni —  3 kg żyta.
1 siew nika — 10—15 kg żyta w zależności 

od szerokości roboczej siewniku, 
m łocarnl z przyrządam i czyszczącym i i na­

pędem łącznie z obsługą (1 robotnik) — 
5r-10°/o w ym łóoonego ziarna w zależności od 
omłotu,

kompletu m łocarni z napędem łąozDia 
z obsługą (1 robotnik) — 4—8°/« w ym łócone- 
go ziarna w zależności od omlotu.

sam ej m łocarni łącznie z obsługą ( l  robo­
tnik) — 1,5—3 %  w ym łóconego ziarna w za­
leżności od omłotu.

8 2, Dla Ziem Odzyskanych podane w s 1 
|lt, B pkt 4—16 i punkt 19 narmy obniża się 
» 35*/«.

8 3. Prezydia Powiatowych Rud Narodo* 
wybh ustalaja na wniosek prezydiów  gmiu* 
uych Rad N arodow ych norm y opłat za 
świadczenia z tytułu pom ocy  sąsiedzkiej:

«) przy przeciętnych warunkach ekono­
m iczno-roln iczych  — w wysokości, okre­
ślonej w 8 1 i 2, 

b) przy poszczególnych m iejscowych w a­
runkach ekonom iczno-rolniczych — w 
w ysokości odpowiednio wyższej lnb niż­
szej od przeciętnych norm, określonych 
w § 1 i 2.

8 4 .1. Opłaty, określone w życie, można 
uiścić rów nież w  innym  zbożu lub go ­
tówce, przeliczając należną ilość żyta 
na odpowiednią ilość innego zboża lub 
na pieniądze według m iejscow ych cen 
rynkow ych.
3. M iejscow e eeny rynkowe ustalają 
prezydia pow iatow ych Rad N arodo­
wych.

§ 5. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia.

Z  Księgi umrsłów
Bez wiosła . ns czółno nie siadaj.
D« czego się nie czuję, do serca nie p rzyj­

muję.
Czułość z przymuszenia, przyjaźń z bojaźni 

u człowieka, pokora w dole u wilka, — 
wszystko to niepewna rzeczy.

Czycha, jak diabeł na dobrą duszę.
Czyje w idzim y pod lasem, a sw ojego nie wi 

dzim y pod nosem.
Kto czy jego nie szanuje, to i sw eso nie ma 
Kto po czy je z rączką, to diabeł po jego 

z wozem.
Nie rządź się czyim, bo dostaniesz k i;em. 
Kto czyni, co chor — ucierpi, rz«»»o rhce. 
Bóg zapłać, za już — a proszę, o jeszcze. 
Choć nie dadzą, ais radzą.
Co on cl da, tym  się z psem możesz podzielić. 
Dano mu m ały palec, a on za rękę łapie. 
Dwa razy daje, kto pręciku daje.
Masz dać, to daj —  ale nie wym aw iaj.
Dał ci Pan Bóg dary — używ ajie w miarę. 
Boli gardło, śpiewać darmo.
Ani pies za darmo nie szczeka.
„D arm o“  umarło „kup sobie", nastało. 
Darzy mu się, jak cyganow i rola.
Nie patrz na datek, ale na serce.
Dmie, jak kowal w miech.
Co dąb, to nie brzoza, co krowa, to nie koza.

STAN/SŁAW iNGLOT profesor V. J.
m m m

1)

Drogi postępu gospodarczego wsi
W INCEN TY STYŚ -  Drogi postępu go­

spodarczego wsi. Studium- szczegółowe na 
przykładzie zbiorowości próbnej wsi Huso­
wa. Prace Wrocławskiego Towarzystwa Nau- 
wega. Seria A. Nr 4, Wrocław 1947, str. 344 
4- mapy.

* * *

P od  tym tytułem, ukazała się obecnie z dru­
ku ęenna m onografią wsi Husowa w pow ie­
cie łańeuekim, napisami przez prof. Stysla 
a pośw ięcona „M łodzieży W iejsk ie j z gorą- 
eym  życzeniem, by szlaki dotychczasowego 
rozw oju wsi poznawszy, odważnie wstępo­
wała na drogi prowadzące do lepszej przy­
szłości'*. I  ze względu więc na swoją treść 
i zę względu na przeznaczenie, powinni się 
z nią zapoznać i starsi ehłopj i młodzież 
wiejska. Z puktu widzenia wartości, jakie 
"  nosi do nauki, staje onu godnie obok tych 
osiągnięć, do jakich wieś doszła w ostat- 
nioh czasach. Nie tylko pogłębia znajom ość 
dróg rozw ojow ych postępu gospodarczego 
wsi, ale też przez naukowe ich ■sformułowa­
nie, może mieć duże, praktyczne znaczenie 
dla je j dalszego rozwoju.

W  sprawię poznania dróg postępu kultu* 
ralpego wsi w ogólności a gospodarczego 
w saezegójności. tuamy już znaczny dorobek 

^.naukowy, Począwszy od m onografii wsi 
prof. Kr. łhtji:!;:i z początku X X  w., które 
dały metodyczne podstaw y tego rodzaju ba­
daniom. liczba tych m onografij ogrom nie 
się zwiększyła. Obók m onografij pośw ięco­
nych całokształtowi zagadnień wsi, nastę­
puje kolejno pewna specjalizacja. W ysuw a

się w  badaniach tego rodzaju jedno lub kil­
ka pokrewnych zagadnień, które sa. szcze­
gółow o opracowywane. Do tego typu badań 
należą m onografie wsi drukowane w Serii 
prac społeczno-gospodarczych Instytutu P u ­
ławskiego.

Również i prof. Styś stawią sobie pewne 
określone założenia, które starą się w  swej 
cennej pracy realizować. Głównym przed­
miotem jego badań, jest zagadnienie w ydaj­
ności gospodarki na tle przemian zachodzą­
cych w ..ustroju rolnym , albo jeszcze wyraź* 
niej powiedziawszy, zbadanie, jaki jest o- 
statoczny rezultat w yścign  między wzro­
stem ludności a wzrostom środków utrzy­
mania. Do tego eelu potrzebą było  dokład­
nie opracow ać historycznie takie zagadnie­
nia jak : ustrój rolny, ludność i produkcja 
rolna. Obok tego, w prący om ów iono szereg 
innych zagadnień. Jest ona potraktowana 
historycznie w  znaczeniu szerokim, od  po­
wstania wsi, w  końcu średniowiecza do dnia 
dzisiejszego. Chociaż została ukończona w r. 
1938 i wówczas oddana do druku, którem u 
przeszkodziły wydarzenia wojenne, to w cen­
nym  dodatku mąray przedstawione nadto 
najważniejsze etapy rozw ojow e wsi, w okre- 
Ble drugiej św iatowej w ojn y  i po  w ojnie.

Całość pracy zam yka się w pięciu  głów ­
nych częściach, dziewiętnastu rozdziałach, 
oraz postscriptum . Nadto w dodatkach mamy 
znaczną część m ateriałów  częściowo w yzy­
skanych w pracy, częściowo uzupełniających 
ją  a najcenniejszą jest tu zapewne; „H isto­
ria rozdrobnienia gruntów chłopskich w la­
tach 1787—1937“ .

W  przedmowie, pisze A utor, o swoich do­
tychczasow ych pracach, dotyczących zagad­
nień strukturalnych rolnictwa. Część I-szu 
obejm uje "wiadomości ogólne o Husowie, a 
w ięc położenie, klimat, glebę, powstanie oraz 
jego przynależność, krajobraz terenu oraz 
pochodzenie ludności. IV części TT-giej za j­
m uje się ustrojem  rolnym  Husowa od koń­
ca X I V w. do r. 1937. Po szczegółowym  przed­
stawiona! kształtowania się ustroju rolnego 
tej wsi do końca X V I I I  w., omówieniu spra­
w y ciężarów poddnticzyeb w okresie czynszo­
w ym  i pańszczyźniane-Folwarcznym, przepro­
wadza rekonstrukcjo map gruntowych wsi dla 
lat 1787 i 1820, tudzież m apy pierwotnych la­
sów wsi. I  tu już docho'dźi do bardzo cieka­
w ych dniosków. jeśli idzie o sprawę podziału 
łanów w okresie czasu do końca X V I I I  w. 
Z w ystępujących tam 00 i kilku m orgow ych 
łanów leśnych czyli „ró l“ , których było  34 — 
jeszcze z końcem  X V I I I  w., b y ły  3 łany ca­
łe, w 16 dokonano tylko raz podziału, w 4 po 
dwakroć, w  9 po trzykroć, w  1 pięciokrotnie, 
w 1 siedm iokrotnie. Razem  więc od czasu p o ­
wstania tych łanów, było  w Husowie około 
60 trw ałych podziałów, co stanowi zaledwie 
0,6 podziałów  na jeden hm w ciągu stulęcia. 
A utor ustala, że w r. 1787 ludność Hnśbwa 
w ynosiła 950 głów, podczas gdy w r, 1820 
w ynosiła  1058, w r. 1830 — 1166, w r. 1841 — 
1283, w r. 1850 — 1385 o w r. 1937 —  2908# 
osób. Bardzo szczegółowo przedstawia ew o-' 
iucję ustroju  rolnego w latach 1787—1937, 
a w  uzasadnieniu tego pisze m. in.: „chce­
my dać naszym chłopskim  czytelnikom  
w Husowie to, co ich  w całej książee może 
najw ięcej będzie interesowało: H istorię
gruntów, n a  których siedzą z wymienieniem 
nazwisk dawnych posiadaczy".

(C. d .m )
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Aktualne zagadnienia rolnicze
Stan pogłowia po ostatniej wojnie. —  Przeciętne zbiory z hektara. —  Konieczność podniecania wydajności ziemi I produkcji rol­

nej. —  Sprawa przygotowania fachowego w rolnictwu.

Zamieszczając poniższy artykuł, który 
dotyczy ważnych zagadnień naszego rol­
nictwa, spodziewamy się, że wywoła on 
oddźwięk w sferach chłonskich.

Spodziewamy się. że rolnicy zabiorą głos 
w tej tak ważnej dla nich sprawie i swo/j 
uwagi na ten temat nadeślą do naszej re­
dakcji. Odpowiedzi na ten artykuł, będzie­
my zamieszczać w naszym piśmie. —  RED.

W  ostatnich czasach pism a gospodarcze 
dnżo uw agi pośw ięcają  rolnictw u. Również 
z oświadczeń rz^dn w ynika, źe ta najw aż­
niejsza u nas dziedzina gospodarki na^odo 
wej, bedzie otaczana należytą opieką. Cho­
dzi tu bowiem, zarówno o zapewnienie w yży ­
wienia ludności kraju, jak  i o zaopatrzenie 
przem ysłu w dostateczna ilość surowców po­
chodzenia roTniczego.

Na skutek przeprowadzonej reform y ro l­
nej. u legła  zm ianie struktura naszego ro l­
nictwa. Zm niejszył się odsetek gospodarstw 
m ałych poniżej 5 ha na korzyść aospodarstw 
średnich, ktśre stanowią obecnie w Poisce 
typ nrzewaSający.

W ielkie zniszczenia spow odowały, że ro l­
nictwo polskie pracu je oheonie w bardzo 

['ciężkich  warunkach. Zm niejszył sie w yb i­
tnie stan pogłow ia  , bydła i koni w  Polsce. 
Podczas gdy  w roku 1938 na 100 hektarów 
ziemi użytkow anej rolniczo przypadało 47 0 
sztuk byd ła  i 15,1 koni. to w  nołow ie roku 
1946, na ten sam obszar przypadało l8,7 sżtuk 
bydła  i 8,3 koni. Okoliczność ta wpłynęła 
ujem nie zarówno na zaopatrzenie gleby w 
podstawowy nawóz , naturalny, jakim  jest 
obornik, jak  i na je j mechaniczną uprawę. 
Poza tym  rolnictw o nasze odczuwa brak m a­
szyn, naw ozów sztucznych i odpowiedniego 
materiału siewnego.

Te Przyczyny złożyły sie na to, że jeszcze 
dnżo ziemi leży odłogiem  i że p ’ ony z hekta­
ra obniżyły  sie znacznie w porównaniu z la ­
tami przedwojennym i. Podczas gdy w latach 
1934—38 przecietne zbiory z hektara w yno­
siły w Polsce 12,40 q pszenicy, 11,7 q żyta, 
12 q jęczm ienia, 12,5 q owsa, 125 q ziem nia­
ków, 221 q buraków cukrow ych, to w reku 
1946 7, tego samego obszaru zebraliśm y prze­
ciętnie 8,8 q pszenicy, 9 q żyta, 9 n jęczm ie­
nia, 9,2 q owsa, 112 q ziemniaków, 176 q bu­
raków cukrowych. (Danć w g „R ocznika Sta 
tystycznego" za r. 1947). W  roku ubiegłym  

- zbiory w ypadły jeszcze gorzej, z powodu w y ­
jątkow o niepom yślnych warunków atm osfe­
ryczni ch.

W ynik ła  z tego powodu ciężka sytuacja 
aprowizacyjna naszego kraju, zmusza rząd, 
czynniki społeczne, a przede wszystkim sa­
mych rolników do wysiłków w kierunku pod­
niesienia produkcji rolnej, zarówno przez 
likwidacją orłonów jak I przez podniesienie 
wydajności plonów.

Sprawa podniesienia wydajności ziemi jest 
szczególnie ważna dla samej wsi, gdyż z tym 
wiąże się sprawa opłacalności gospodarstw. 
Przed wojnę rolnik nie stara! się o to, ażeby 
uzyskać większy plon ze sw ojej ziemi, bo fa ł­
szywa pohtyka gospodarcza sanacyjnych 
rządów, nie zapewniała rolnictwu opłacal­
ności. Obecnie stan ten uległ zmianie na le­
psze. Przede wszystkim dlatego, że przy sy ­
stemie gospodarki planowej, państwo musi 
dbać o to, ażeby wszystkie gałęzie gospodar­
ki narodow ej rozw ija ły  się równomiernie. 
Jak obecnie przeciwdziała naństwo w zwyżce 
cen żyw ności — co w obecnych pow ojennych 
warunkach jest konieczne ze względu na n i­
skie płace r botników i pracowników um y­
słowych — tek sfynó posiada ono środki, aże­
by utrzym ać ceny produktów  rolnych na 
poziomie zapewniającym  opłacalność ich w y­
twórcom.

Przy tym  trzeba zauważyć, że rynek eu­
ropejski długo jeszcze będzie daleki od peł­
nego nasycenia zbożem Na skutek tego ce­

n y  zbóż w ciągu lat najbliższych będą w y- 
[ sokie. Wyprodukowanie nadwyżki, którą 
l będzie można dobrze sprzedać zagranicą, le- 

żv zarówno w interesie rolników jak I pań- 
■ stwa.
! Podniesienie w ydajności w  rolnictw ie w a­

żne jest i z innego powodu. W  niedalekiej 
przyszłości okaże sie konieczne ograniczenie 
obszarów unnw y zbóż, na rzecz uprawy ro­
ślin przemysłowych. Czyli bedzie chodziło 
o to, ażoby z m niejszego obszaru uzyskać tę 
samą ilość zboża.

Zachodzi pytanie, czy m ożem y podnieść 
w ydajność naszej ziemi i w jakich grani­
cach? Niewątpliwie tak. Przed w ojną uzy­
skiwaliśm y znacznie m niej z hektara, aniżeli 
uzyskiwał rn ^ ik  w Niemczech, w Czechosło­
w acji, w takich sam ach warunkach glebo­
w ych i klim atycznych. W eźm y no. żyto. 
Gdy przeciętna w ydajność z jednego h°ktara 
w ynosiła u nas 11.7 o. to w Niemczech uzy­
skiwano z tego samego obszaru 17,6 q, a w 
Czechosłowacji 17.3 ą. Rozpiętość pom iędzy 
tym  co osia gamy. a tvm co możemy osią­
gnąć. jest więf dość duża.

Podniesienie w ydajności w rolnictw ie, nie 
jest jednak rzeczą łatwa i nie da się to uzy­
skać w ciągu roku ezy dwueh lat. Jest to za­
danie na dłuższą mete. w ym agające od ro l­
nika dużego wysiłku i wielkich wkładów  i 
ulepszeń, na które ,w obecne .1 chwili gospo­
darstwa chłopskie pozw olić sobie nie m osa 
Ażeby należycie zorganizować i unowocześ­
nić sposoby prorfukeM, notrzebny jest zbio­
rowy wysiłek wsi i wydatna pomoc ze stro­
ny państwa. W ielkie zadanie do spełnienia 
na tym odcinku ma Związek Sam opom ocy 
Chłopskiej, jako zawodowa organizacja roi 
nleza

Zadaniem państwa, a ściślej biorąc prze 
niysłu państwowego, jest zaop atrzen i roi 
nictwa w potrzebne m aszyny i nai zędzia roi-

i nicze, a także dostateczną ilość nawozów 
sztucznych, potrzebnych do intensywnej u- 
praw y roli. Poza tym unowocześnienie rol­
nictwa, w ym agać będzie dużych kredytów  
na te eele. Rzadko która wieś może sobie w 

! obecnych warunkach pozw olić choćby na 
urządzenie należycie w jposażon ej stacji m a­
szynowej.

Z unowocześnieniem produkcji rolnej, 
wiąże się również sprawa dotychczas mało 
doceniana na wsi. Jest ta sprawa ddpowied- 
niego przygotowania fachowego w rolnic­
twie. Nowoczesne gospodarowanie na roli 
w ym aga od rolnika dużych wiadom ości, a 
te w starszym pokoleniu gospodarzy, posia 
da niewielu. Nie w idać również, ażeby mło 
dzież chłopska, która liczuie zapełnia szkoły 
ogólnokształcące w m iastach, garnęła się do 
szkół rolniczych, które bardzo często świecą 
pustką. Dzieje się to z w ielką szkpdą dla wsi 
i odbija  się ujem nie na rozw oju rolnictwa. 
A żeby m óc dziś dobrze gospodarować, po­
trzeba nie tylko pracow itości i dośw iadcze­
nia, ale również i rozległej wiedzy. Nauka 
i technika przyuoszą bowiem i dla rolnictw a 
coraz to nowe ulepszenia, które trzeba umieć 
zastosować. Bez należycie w yszkolonych 
kadr fachow ych rolników, trudno sobie w y ­
obrazić unowocześnienie roln ictw a i podnie­
sienie jego  w jd a jn ości.

-Tak widać z powyższych uwag- przed rol­
nictwem polskim stoją zadania poważne i w 
obecnych warunkach trudne do zrealizowa­
nia. Tym  niem niej muszą one być wykona­
ne, bo wym aga tego interes państwa i uam< j 
wsi. Od tego zawisł je j dobrobyt. Im wcze­
śnie.! zaczniemy pracow ać nad podniesieniem 
w ydajności naszych pól, tym prędzej i sku­
teczniej zapewnimy opłacalność naszym  go ­
spodarstwom  a rodzinom  naszym lepsze "wa­
runki bytu.

Z ruchu voVtycznego PSI

Zpferarre PSL w
W  dniu 8 m arca odbyła się w Lim anow ej 

konferencja P  S. L.. na którą przybyli min. 
D ' Władysław Kiernik, poseł Franciszek 
Sfarhnik, oraz prezes w ojew ódzki Józef Ol­
szyński.

Zebranie to zagaił Enward Trojanowski.
D o prezydium powołano ob. Pajora, oraz 

ob. U rygę.
P o zagajeniu D r K iernik  w ygłosił referat 

polityczny, poruszając w  nim aktualne za­
gadnienia, podda? ostrej krytyce politykę 
M ikołajczyka, która doprowadziła do walki 
m iędzy stronnictwam i demokratycznym i 
i zam ast wziąć się do pracy pozytyw nej 
rfAd odbudowa, poszedł na walkę, przez co 
stronnictwo doprowadził do osłabienia.

Obecnie nadszedł ezas, ażeby reaktywować 
P. S L. i zacząe robotę wspólnie z partiami 
dem okratycznym i.

Następny referat -wygłosił p. S te b n ik , 
przedstawiając wyniki prac obecnego Sinmn 
i jego  osiągnięcia. Do osiągm eć należy m ię­
dzy innymi uchwalenie budżetu, który już 
w trzecim roku po wojnie przewiduje nad­
wyżkę. Gospodarka jest prowadzona plano­
wo, a budżet jest realizowany, w niektórych 
gałęziach, z nadwyżką.

Następnie przemawiał p. Olszyński, poru­
szając snrawy organizacyjne.

W  dyskusji zabierali głos przedstawiciele 
partii polityczuych, a to : im. PP S starosta 
pow. Piesza", im. P P R  ob. Rorzkowicz, oraz 
kilku ludow ców  chłopów D yskusja w> kaza­
ła zgodny punkt widzenia przedstawicieli re­
prezentowanych partyj politycznych jak  
również chłopów pow. lim anowskiego na za- 
gadnienia om ówione w referatach, oraz pod­
kreśliła  konieczność reaktyw ow ania i nale­

żytego rozwo.iu P . S. L., jeg o  szczerej współ­
pracy z blokiem  stronnictw  dem akratycz- 
nych i udział w pracach na wszystkich od ­
cinkach życia  społecznego.

Zebraire  PSL w  BrzesVu
W  dniu 7. IIT. br. odbyła  się pow iatow a 

konferencja P. S. L. w Brzesku, w  sali Sa­
m opom ocy Chłopskiej, w której wzięli udział 
powńatowi i gminni działacze PSL, oraz 
przedstawiciele S. .L., P. P. R . i pow. U. B. P. 
jako goście. Z ramienia władz naczelnych 
PSL  i w oj. PSL  przybyli, prezes R ady N a­
czelnej Dr Władysław Kiernik, prezes Tym- 
czas. 7arz. W oj. PSL Olszyński I poseł Stach­
nik. Przewmdniczyl ob. Nowak. D o prezy­
dium powrolano ponadto ob. Kwaśniaka i ob. 
Głąba. Po w ygłoszonych referatach zabierali 
glos: im. S. L. ob. Myślińskf Władysław, ob. 
Choiny Franciszek, pow.. sekretarz P. P. R„ 
oraz ob. ob. Sulma, Kwaśniak i Nowak z PSL.

Stwierdzono zgodność poglądów, co do po­
ruszonych w referatach zagadnień, a przede 
wszystkim podkreślono szkodliwość m iko- 
łajczykow skiej i w ogóle reakcyjnej propa­
gandy, konieczność w spółpracy chłopsko- 
robotniczej i polsko-radzieckiej, oraz potrze­
bę reaktywowania i rozwoju P. S. L. 

f Po udzielonych przez Dra K iernika odpo­
wiedziach ua interpelację i zapytania, zebra., 
ni działacze postanowili niezwłocznie przy­
stąpić do wzmożonej pracy nad. organizow a­
niem P- S. L. celem wprowadzenia' jak  naj­
liczniejszych szeregów7 chłopskich, na drogę 
wytyczona pi zez, uchw ały R ady Naczelnej 
r .  Sfc L. n listopada ub. roku.
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W S Z Y S T K IM  M A S Z Y M

C Z Y T E L N I K O M  I  W S P Ó Ł P R A C O W N I K O M

E-nZESYŁJ*
S  E  n  D  E  C  Z  SI E  Ż Y C Z Ę ! * / ! *

W E S O Ł Y C H  Ś W IĄ T
R r .

Nowiny z
W Y S T A W A  JED W AĆNICZA  

W  K R AK O W IE
W  czas;e od 14 do 31 marca została uru­

chom iona w Krakowie wystawa Jedwabni-
cza, zorganizowana przez Instytut Jedwab* 
niczy w Milanówku. Celem w ystaw y jest za­
poznanie i zainteresowanie szerokich kół 
społeczeństwa a zwłaszcza rolników , z ho­
dow lą jedw abnika oraz korzyściam i, jakie 
stąd płyną.

W ystaw a ta  jest bardzo interesująca 
i wszechstronnie inform uje o rozw oju jed- 
wabnictwa w świecie i w Polsce oraz o 
wszystkich zagadnieniach, związanych z ho­
dow lą jedw abnika i produkcją  jedw abiu na­
turalnego.

Wystawa mieści się w sali Związku Samo­
pomocy Chłopskiej przy Placu Szczepań^ 
skim L. 8, II p.

Setna rocznica w alk  z  zaborca
W  związku z setną rocznicą w alk z  zabor­

cą w W ielkopolsce, odbędzie się w dniu 2 ma­
ja  br. na historycznych polach Miłosławia)
gdzie odznaczyli się chłopi w ielkopolscy w ro­
ku 1848, w walce z wojskiem  pruskim, — 
uroczysty obchód, w którym  wezmą udział 
członkowie rządu oraz korpusu dyplom atycz­
nego. »

CZYTELNICY!
Życie ludzkie dzlslelszego Witku rwie 

w niepowstrzymanym swoim pędzli napriód.
Wiedza osięga coraz nowe zdobycie I wy­

nalazki nie tylko w przemyśle alt takie w rol­
nictwie, sadownictwie, ogrodnictwie I wa­
rzywnictwie.

Wydarzenia polityczne krajowe i między- 
narodcwe wymagają dla chłopa doradcy 
a takim jest

»PIAST«
bo:

PODAJE NAJLEPSZE WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO ŚW IATA,

UDZIELA BEZPŁATNYCH PORAD 
PRAW NYCH I GOSPODARCZYCH,

k s z t a ł c i  i o ś w i e c a
W ALCZY O POPRAWĘ BYTU I POD­

NIESIENIE KULTURY W SI,
O M AW IA TEMATY PR AW N E I ORGA­

NIZACYJNE
dlatego

nie zwlekajcie z odnowieniem prenumeraty 
na dalszy okres a pozyskacie cennego do­
radcę i przyjaciela, który nieprzerwanie od 

1913 roki! służy Polsce Ludowej.
Prenum eratę kwartalną w kwocie zł 100.— 

wpłacać należy czekiem PK O  N r -353 lub 
-przekazem pocztowym  pod adresem Admini- 
nistracji „Piasta" w Krakowie, Basztowa 17 
z zaznaczeniem celu wpłaty.

Wpłacający c a ł o r o c z n ą  prenumeratę 
w kwocie zl .09.— otrzymają bezpłatnie por­
tret ip. Prez. Wincentego Witosa.

N a polach M iłosław ia odtw orzony zostanie 
przez artystów scen polskich, przy udziale 
wojska, przebieg historycznej bitwy.

NIEBEZPIECZEŃSTWO POWODZI 
MINĘŁO

K ierow nictw o akcji przeciwpow odziowej 
M inisterstwa A dm inistracji Publicznej ko­
m unikuje: „L ód  na wszystkich większych 
rzekach polskich spłynął. Pogotow ie alarm o­
we wszędzie odwołano. Niebezpieczeństwo 
ppwodzi w iosennej ostatecznie minęło. U - 
szkodzeń m ostów i wałów  przybrzeżnych nie 
zanotowano".

PROCES FORSTERA ROZPOCZNIE SIĘ  
5 K W IE TN IA

Przew odniczący składu sędziowskiego 
w procesie „gauleitera" A lberta Forstera, 
sędzia Sądu N ajw yższego, R ybczyński ba­
w ił w  Gdańsku i zapoznał się ze stanem 
sali „P olon ii", gdzie w dniu 5 kwietnia br. 
rozpocznie się proees. Zam knięcie postępo­
wania dowodow ego przewidziane jest w  koń­
cu kwietnia br., ogłoszenie wyroku m a na­
stąpić w dniu 1 maja.

2.000 DZWONÓW W R A C A  DO POLSKI
Biuro R ew indykacji i Odszkodowań W o ­

jennych odszukało w bryty jsk iej strefie oku­
pacy jn ej bk. 2.000 dzwonów kościelnych, wy­
wiezionych z Polski przez Niemców w okre 
sie okupftrjl. W  najbliższym  czasie transport 
nadejdzie do Polski i zostanie skierowany 
do składów w  Poznaniu. .Tam odbędzie się
1 egregaeja, a następnie za pośrednictwem  
m inisterstwa K ultury i Sztuki dzwony przy­
dzielone zostaną poszczególnym  parafiom  
na terenie kraju.

POLACY Z AFGANISTANU NA  
BUDOWĘ W A R S ZA W Y

Z  m iejscowości Pul-i-Khum ru w A fgan i­
stanie nadeszła ofiara od dwóch Polaków  pp. 
Taaeusza Szczygielskiego i Leopolda Szan- 
webera* którzy r dalekiej obczyzny, śpieszą
2 pom ocą zniszczonej W arszawie i przesłali 
na je j odbudowę 64.287 zł..

Łańcuch prasowy

Koto M ejskie Polsk eno 5 lon. 
Ludowego w  Krakow ie

W  dniu 7 manca br. odbyło się w K rako­
wie, zebranie organizacyjne Miejskiego Ko­
ła P 8L  Zebranie to, z ramienia Zarządu P o ­
w iatow ego P S L  — zagaił p. Józef B mbrn. 
W  w yniku obrad postanowiono zorganizo­
w ać K oło M iejskie PSL  w Krakowie, w yła­
nia jąc tym czasowy Zarząd K oła.
• Zarząd Pow iatow y zawiadamia, że okólni­

kiem  N. K . W . P S L  Zarządy Grodzkie zo­
stały zniesione, a w ich m iejsce m ają być 
organi iowane K oła  M iejskie przy Zarządach 
Pow iatow ych  PSL.

Zatem Zarząd Pow. P. S. L. w K rakow ie 
wzywa wszystkich byłych członków P. S. L. 
z terenu Krakowa, którzy Chcą nadal nale­
żeć do PSL, aby do końca maria br. zgłosili 
się w biurze P. S. L. Basztowa 17, I p mię­
dzy godziną 9 a 14, dla wykupienia legity­
macji członkowskiej na rok 1948.

K to zgłosi się po tym  terminie, będzie 
traktowany jako JlOWowStępujący członek.

P . Jakub Szajner składa zł 100.—  i wzyw a 
pp.: Zofię Rolską, Jana Kojdra, Franciszka 
Powroźnika, Szajnera Stanisława, Stanisła­
wa Powroźnika, Ignacego Harpulę, Jana W i­
śniowskiego s. 1 omasza, Stanisława Motykę.

P. Katarzyna Pelc składa zł 200.— i wzv- 
wa pp.: Zofię Pawłowską, Helenę Kłosównę, 
Stanisława Pasterskiego I mgr. Franciszka 
Młynka.

P. Kazimierz Trojnar składa zł 100 i w zy­
wa pp.: Romana Szpytnię, Antoniego Hord- 
deckiego, Józeta Pacułę, Zofię Kochmańską, 
Andrzeja Rydza, Kazim. Kaczącika i Fran­
ciszka Trojnara.

Odpowiedzi Redakcji

Pan W. ff. z M iechow a: W eryfikację stopni b. żoł­
nierzy Batalionów  Chłopskich, przeprow adza narlał 
Związek Uczestników Walki Zbrojnej o N iepodległość 
i Dem okrację. Trzeba więc zapisać się do w yżej wy­
mienionego Związku. Na odpowiednich form ularzach, 
które w ydaje Z. U. W. Z trzebs w ypisać wszi stkie 
dane. Praw dziw ość danych, musi zaśw iadczyć b. ko- 
mendan* B Ch. Trzeba dołączyć odpis-zaśw iadczenia 
o awansie. Nie zgłoszenie się do w eryfikacji w odpo­
wiednim czasie, nie jest przeszkodą do zapisania się 
do Zw. U. W alki Z brojnej o Niepodległość i Dem o­
krację. Bliższych inform acyj możemy ^dzielić po oso­
bistym  zgłoszeniu się u nas.

O R T O P Ł O Y S T A  -  B A N D A Z Y S T A
M. Polaczek — Tarnów
Pasy przepuklinowe, 
przeciw obniżenia żo­
łądka, jelit, macicy. 
Gorsety przeciw skrzy­
wieniu kręgosłupa. —  
Naprawa protez nóg. 
Uwaga dla przyjezd­
nych! Firma M. Pola­
czek w Tarnowie nie 
posiada żadnej wysta­
wy sklepowej 1 zn a j­
duje się tylko na pię­
trze pod Nr 41 przy 

ulicy W ałow ej
41 (1 -3 )

Uwaga! Zakłaa kra­
wiecki damski, męski 
wykonuje pierwszorzę­
dnie po cenach przy­
stępnych z najnow­
szych żurnali. —  Jan 
KUCIA, Kraków, ni. 
Szpitalna 18- 1 p. na­
przeciw KasyOszczęd- 
nośoL 58 I—)

• Z e Z A T K I  -  K O I Ł E
HURT -DETAL

najtan iej w  C entrali Seezotek 
I P e J rl.

W . Z D E B S K I
K R A K Ó W , M IO D O W A  9 
P row inci. ca anltereniem

SZCZOTKI. PEDZLE
H U R T  —  D E T A L

Jan Sychowsk
K raków , F loria ń sk a  36

w  podw órzu, teł. 570-^4

mim I NARZĘDZIA ROLNICZE
K!errtv, młockarnie, przystawki, kopaczki, 
wialnie, pługi, brony, kukiywatory i t. p, 

oraz części z a p a s o w e

d o s ta rc za  D o m  H a n d l o w y

S Y P N IE W S K I I J A K U B O W S K I
Sp. z o. o. w Krakowie

H i i d t s n y i  Zacisze 9, telefon 5 T 2 .T 4  ; 
B i u r  e i Mikołajska 4, talefon 5:4*69 |

(-> .

S P O Ł E C Z N E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  T R A N S P O R T O W E
S  O-ŁD.: r r . t i lA  P  A C ,

Kraków, Zamenhofa 1, telef. 552-65
Wykonuje wszelkie przewozy samot ho- 

dami tanio, szybko i solidnie.

PRZYBORY RYMARSKIE I SZEWSKIE
O R A Z

OZDOBY RYMARSKIE
K R A K Ó W

W I E L O P O L E  3 . TELEFON V 5 - I 9
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•iCENTRALA ŚWIATŁA"
K. MAJEWSKI

K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł Ó W N Y  9 2  
9 3 6 -3 9  T E L E F O N Y  871 -8 2

S L Ł A D  L A M P  — Ż Y R A N D O L I 1 M A T E R J A Ł Ó W
r  l e k t r o t e  c h n i  c l n y  e h

SWYM K U fN T O M  ŻYCZENIA
„W e so łe g o  Al fetują**

ZAKŁAD BUDOWY MŁYNÓW
M K A N A R E K , S p  r. m gr. K R A K Ó W , 
u l .  M a z o w ie c k a  3 3 .  M A S Z Y N Y  
M Ł Y Ń S K I E  I  P R Z Y B O R Y  
W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U

S P E C J A L N O S C
Ś r u t o w u l k l  d la  m ły n ó w ,  r e t n i d -  
w e k  I w lt iK s z y e ii  g o s p o d a r s t w

N A J S K U T E C Z N I E J  37Y S P E C J A L N Y

K R E M
P R Z E C I W

PI E G O M
P O L E C A

L A B O R A T O R IU M  C H E '1  C Z N O -  K O S M E T Y C Z N E

„HALINA"
J KONOPKA 

Kraków, Redzfwlłłowsba 23, tal. 395-73
Ż ą d a ć  w e  w s z y s tk ic h  A p te k a c h  i D ro g e ria c h

Z  O K A Z J I
Ś W I A T  W I E L K A N O C N Y C H

Ż YCZ YMY
NASZYM MIŁYM KLIENTOM 

„ W E S O Ł E G O  A L L E L U J A ”
FARBIARNIA I OMEM. PRALNIA

S Z O S T K O W S  I A N T O N I
K R A K Ó W , |JL. W IT A  S T W O S Z A  5  

* « «  B A T O R E G O  4 a — D ŁU G A  3 4  « «
F I L I E :

NAJSERDECZNIEJSZA Ż Y C Z E N I A  

W E S O Ł Y C H  S W t Ą T
z a s y ł a  s w e j  p .  t . k l i e n t e l i

C H E M .  P R A L N I A  I F A R B I A R N I A

C a  n ł r a l o i

S T A N IS Ł A W A  W I T A L S  K I E G O  
w  K r a k o w i *

ul. J ó z e f iń s k a  5 i w s z y s t k ie  Pil|e

ARTYSTYCZNA TKALNIA
U S Z K O D ZO N Y C H  U B IO R Ó W  
T K A  B E Z  Ś L A D U  
W S Z E L K IE  U SZ K O D ZE N IA

K R A K Ó W .  ULICA FLO R  AKSKA lir 8  -  TELEFON 5 8 8  m

Ł Ó Ż  ( A  M E T A L O W E
łó żec zk a  d z iec ię c e , w k łady  s ia tkow e d o  

łó że k , u rz ą d z e n ia  s z p ita li, p e n s jo n a tó w

R l A K * W S K A ^ F A B R Y K A  C Z Ę Ś C I  R O W F R O f f Y C H  
M E B L I  M E T A L O W Y C H

K R A K Ó W , S K Ł A D O W A  2 2  T E Ł . 5 7 7 -2 8  I 3 5 9 -1 8  
W Ł A S N A  N I K L n  W  N I A

P2ACOWN«A S ' H 0 P*I4Ł0 W 
„ K R O S N O 11

KRAKÓW, RAPZIW1ŁŁOWSKA 17

życzy swt im P. T. KLIENTOM

W eso łeg o  AUeluja"ft

WESOŁYCH ŚWIĄT WIELKANOCNYCH
ŻYCZY SWOIM P. T. KLIEN­
TOM I SYMPATYKOM FIRMA

„ B Ł Ę K I T "
CHEMiCZNA PRALNIA I FARBIARNIA 

MACrlERŻYŃSKi, K RAKÓW
C E N T R A L A :

UL. BOŻEGO CIAŁA 10

O I M A R A N T O W A N E

NASIONA
W A R Z Y W  -  K W I A T Ó W  -  R O L N E
P O L E C  A ł
H O D O W L A  I S K Ł A D  N A S I O N

»ZAGOK'«
K r a k ó w ,  ul. Basztowa 17
O ddział: Katowice, ul. Słowackiego 39
CENNIKI, OFERTY SPECJALNE NA ŻĄDANIE

NASIONA OGRODOWE
K tA S N H  H O D O W L I I PR O D U K C JI

p o l e c a

H O D O W L A  I S K Ł 9 D  N A S I O N

EMIL FREEGE — KRAKÓW
L U B I C Z  35,28 Telefon 5 9 0 -5 9  i 578-95

O F E R T Y  1 C E N N IK I  N A  Ż a D A N IE

OKUCIA BUDÓW  ANE, MEBLOWE, NAR2ĘD7IA 
O R A Z  W S Z E L K I E  T O W A R Y  Ż E L A Z N E

JACKIEWICZ HENRYK
KRAKÓW, KRAKOWSKA 46, tal. 586-34

n a  s e z o n :
K O S Y  S T Y R Y J S K I E ,  S I E R P Y  I O S E Ł K I
C E N N I K  U R  Z Ę D O W Y

I W  AGA ROLNICY!
żnrinrl OĆ 45*ClU lót

„ C E N T R A L IN A ” M ichałow sk lrg o
o d ś y w c z a  d a m le s c k a  d o  p a s z  dla  Iw IA ,  b y d le  
I d ro b iu . Z A P O B IE G A  C H O R O B O M  

Do n a b y c ia  w  A p te k a c h , D r o g e r ia c h , S p ó ł ­
d z ie ln ia c h  R o ln ic z y c h , s k le p a c h  n a s ie n n y c h  
W y s trz e g a ć  a lg  n a ś la d o w n ic tw a

Z A K Ł A D Y  [ H E M .  P 1Z F M Y S Ł 0W E  J E H I R A L I H f
Ł ó d i ,  P'otrkowgka 39, Telefon 188-96

ALEKSANDER S TO LA R S K I
Ż E L A Z O , S T A L ,  W Y R O B Y  Ż E L A Z N E  

I A R T Y K U Ł Y  T E C H N I C Z N E

KRAKÓW. UL. POTOCKIEGO 3

W
S I *

m < \

D O S T A R C Z  i  z e  s k ł a d u  
g a rn k i (r o n d la )  a lu m in io w a , ło ły s k a  
k u lk o w a , p iły  t ra k o w e , ta rc z o w a , ta ś ­
m o w a  I p o p rz a c z n a , g w o ć d z la , a r ty ­
k u ły  ś ru b o w o -d c  d k o w y , n jfn o lo , o c y lo , 
o k u c ia  b u d o w la n e , ło p a ty , ła d c u c h y

N A R Z Ę D Z IA  R Z E M I E Ś L N I C Z E ,  U S Z - 
CZELN  KNIA I W S Z E L K IE  A R T Y K U Ł Y  
T E C H N I C Z N E  I Ż E L A Z N E

T E L . 5 3 8 -7 8 TEŁ. 588-07

--------------------------—    C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :  ----------------------------------------------------
Zwykle ogłoszenia na str. 6-srpalt. za 1 wiersz rrm , . , 20,— z!. Tłnste za słowo 100% drożej.
W  tekście na str. 4-szpait. za 1 wiersz mm. . . . . .  50.— * Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy i zastrzeżone 50% drożej.
Drobne ogłoszenia słowo 15 zł. najmniej . . .  . . .  150.— „  Ceny ogłoszeń pienom eraty zagranicą 100% drożej.

Prennmerata z przesyłką pocztowa kwartalnie . .     . 100.— zł.
Ogłoszenia fcyłko za gotówkę. Za terminowy druk Administracja nie odpowiada. Cenypowyższe obowiąznją od dnia ogłoszenia.

"<■ ogłoszeń długoterminowych Biurom ogłoszeń rabat stosownie od umowy. Za niewyraźny druk, spowodowany warunkami te­
chnicznymi Administracja nie odpawiada i nie bierze na siebie obowiązku bezpłatnego powtórnego zammszczenia inseratu.

W y c h o d z i  r a z  w  ty g o d n iu .

W ydawca Ludową Tow. W ydaw . „Piast*. Kraków Basztowa 17, lip . M — 56137 Drukarnia N >\ S „Wiedzą", Kraków, Orzeszkowej 7


